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Rok IV. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
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BANK ZIEMI] POLSKIEJ 


w Lublinie 


A Oddział W Lodzi 


zostaje przeniesiony w lutym b. r. do nieru- 
chomości, stanowiącej wspólną własność, przy 


ul. Piotrkowskiej 17, 


front, l-sze piętro. Telefon 2-74. 


Instytucja nasza załatwia wszelkie tran- 
zakcje bankowe, finansuje różne przedsiębior- 
stwa, przyjmuje wkłady na dogodnych warun- 
kach, oraz zlecenia na 


Oddziały własne w Busku, Chełmie, 
Kowlu, Krasnymstawie, Kazimie= 
rzy-Wielkiej, Lucku, Opocznie, Pus 
tawach, Pinczowie, Równem, San= 
domierzu, Warszawie, Włodzimie- 
rzu Wołyńskim i Zamościu, jak rów- 
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„Towarzystwo Handlowo-Przemystowe 


Ju Zeydler I S-a 


Sp. z ogr. odp. 


Oddział w Łodzi 
CENTRALA 7 Lublinie, Szopena 3, 


zostaje przeniesione 'w lutym b. r. do nieru- 
chomości, stanowiącej wspólną własność przy 


ul Piotrkowskiej 17, 


front, I-sze piętro. Telefon 2-71. 


Załatwia wszelkie operacje 
handlowe, wchodzące w zakres 
naszej specjalności. 


Posiada własne Magazyny przy ul. Kilińskiego 73. 
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ODDZIAŁ w ŁODZI. 


Niniejszym podaje do wiadomości, że między Warszawą a Łodzią; dwa razy w tygodniu, w środy 


i soboty, kursować będą samochody ciężarowe; 


specjalnie dlo przewożenia transportów. 


Biuro i składy mieszczą się przy ul. Andrzeja nr. 6. 


WARSZAWA, 


8 lutego. (E. E.) Naczelnik Państwa dziś 


6. 14 + Fig © 
o wizycie w Paryżu. 
Naczelnik Państw» w Warszawie. — Prasa o 
rezultatach narad paryskich. 
WARSZAWA, 8 lutego. (E. E.) Dziś Naczelnik Państwa zapro- 
sił do siebie premjera Witosa w celu poinformowania go o wyniku 


podróży do Paryża. 


PARYŻ, 8 lutego. (Œ. E.) „Petit Parisien omawiając deklarację 
rządów francuskiego i polskiego pisze, iż deklaracja ta kładzie na- 
eisk na stosunki przyjaźni i wzajemnego poparcia obu krajów, nie 


móżna jej uważać jednak ża układ formalny. Chodzi o związek ściś- | Prezydent ministrów Briand przy- 


lejszy, niż te, które są zawierane przy pomocy umów pisemnych, 
„ „Chicago Tribune" pisze, iż głównym oelem zabiegów dyploma- 
cji polskiej w Paryżu była sprawa Górnego Sląska. 


o godzinie 10 minut 55 powrócił do Warszawy. Na dworcu 
oczekiwali go ministrowie z premjerem Witosem na czele, 
członkowie ciała dyplomatycznego, posłowie sejmowi, pered 
stawiciele wojskowości polskiej i francuskiej, Licznie zėbra- 
na publiezność przed dworcem entuzjastycznie witała Naczel- 
niką. 


4 
s 


Echa deklaracji franragko- polskiej. 


PARYŻ, 8 Intego. (Pat.) Hav, 


i przedłożył mu deklaracją fran- 
cnsko-polską, Którą poprzednio 
zakomanikował już ambasadorom 

lji, Włoch i i. 
jął ambasadora St. Zjednpczonych KPE DA PASO 


———. 


| 


kronika polityki polskiej. 


— Wobec wiadomości podanej przez 
dziemniki o dymisji ministra pełnomo- 
cnego Szebeki, należy stwierdzić, że 
poseł Szebeko przeniesiony został na 


własne żądanie w stan rozporządzalno- ` 


ści. Tymczasowym kierownikiem po- 
selstwa w Berlinie został mianowa 
radca legacyjny dr. Alfred Wysocki, 
Co do osoby przyszłego posła w Berli- 
nie decyzja miąrodajnych czynników je- 
szcze nie zapadla. 


— Ministrowie Sapieha i Sosńko- 
wski wrócili z Verdun do Paryża. Po- 
byt ich tutaj ma potrwać jeszcze kilka 
dni i wyjazdu nie przewiduje się przed 
końcem tygodnia. Już to wskazuje, że 
zamierzone są ścisłe opracowania pod- 
staw porozumienia politycznego i woj- 
skowego, 


Dziś i dni następnych: | 0e NE 


20,000 


Sroda 9 lutego 1921 r. 


lziś i dni następnych: 


Arcydzieło amerykańskie w 7 aktach weńług utworu 


JULES VERNEA 


Początek o godz. S-ej po południu. Ostatni sedns © godz. 9.19 wiecz. 


Codziennie o g. 1/44 
po poł, w sobotę 
i niedzielę o g. 2-ej 


PNEU 


ce 


ki 


a dzieci | modzie 


z tym samym programem. 


EZTET TH FRED" TE" 1 TO ZOZ" WZ" ZEE TEDA ECO 


— Minister spraw zagranicznych, 
Sapieha ma wyjechać pod koniec tego 
tygodnia do Londynu, Ks. Sapieha nda- 
je się tam na zaproszenie Lorda Cur- 
zona, ministra spraw zagranicznych 
Wiel 5 Posce Koła rządowe fran- 
cskie bardzo są rade tej podróży do 
Londyn, 

— Król belgijski telegdrafował do 
marszałka Piłsudskiego, że będąc nieo- 
' becny, żałuje iż nie mógł się spotkać 
z nim w czasie jego przejazdu przez 
Belgję. 

' POZNAŃ, 8 lutego. (E.-E.). Przyję- 
cie Naczelnika Państwa w Banani 
było bardzo ace. Drogę od dworca 
kolejowego do zamku zaległa tłumnie 
Tezy która podczas przejazdu 

aczelnika Państwa kilkakrotnie prze- 
rywała kordon wojska i młodzieży. 


Przed piebistytem, 


W pow. bytomskim. 


KRAKOW, 8 lutego. (Pat,) — 
Sekretatjat Tow. Obrony kresów 
zachodnich dowiaduje się że ukoń- 
czono już wpis uprawnionych do 
głosowania w powiecie bytomskim, 


grupie a. (miejscowi) zapisano], 


102.000, w grapie b. (emigranci) 
4,500, w grupie e. (napływowi) 
2.000. W grupie a. suma polskich 
zgłoszeń sięga liczby 90.000, w 
grupie b. 1,500. W mieście By- 
tomiu, które stanowi odrębny 0- 
kręg głosowania, przypada na li- 
sta polską 55 proc. 


BYTOM, 8 lutego. (PAT) Wszyst- 
kie Rady gminne Hemi, Pszczyńskie- 
go postanowiły jednomyślnie nie udzie- 
lać nto mieszkań i prowiautów. 
Ko. o tej uchwały się nie zastoso= 
wał bedzie uważany za zdrajcę Oj- 
czyznY. i 


BYTOM, 8 lutego, (E.-E.). Według 
wiadomości ze źródeł kompetentnych 
iemcy codziennie przysyłają na Górn 
Śląsk wagony materjałów wojskowyc 
i wielką ilość broni. Skonfiskowana 
przez komisję międzysojuszniczą broń 
jest pęk drobną cząstką transportów 
nadsyłanych. 


Konsulat francuski w Poznanin. 


„ POZNAN, 8 lutego. (Pat). „Dzien- 

| nik Poznański” donosi: Wicekonsul fran- 
cuski w Poznaniu p. George Dufort na 
mocy dekretu prezydenta republiki fran- 
cuskiej został mianowany konsulem w 
Poznaniu. Na mocy tego dekretu wice- 
<w ug został przemieniony na kon- 


Sprawa konferencji posto- gdańskiej, Niemcy nie cheg wykonać decyzji 


GDAŃSK, 8 lutego. (PAT). Celem 
przygotowania programu połsko-gdań- 
skiej konwencji udaje się we czwartek 
do Warszawy specjalna komisja senatu 
gdańskiego, w której skład wchodzą se- 
natorowie: Kette, Pertus i dr, Schwar- 
ze. Chodzi przedewszystkiem o ustale- 
nie, które z przyszłych komisji mają 0- 
bradować w Warszawie, a które w Gdań- 
sku. Na razie przewidywane są komi- 
sje: dla spraw zagranicznych, sądowa, 
obywatelstwa państwa, , rozrachunków 
celnych, podatków bezpośrednich i mo- 
nopoli, środków. żywności, surowców, 
środków opałowych, rybołówstwa, że- 
dlugi, portowa, kolejowa, wodna, żeglu- 
gi rzecznej, pocztowa, telewraficzna ite- 
lefoniczna. Ponadto delagacja gdańska 
ma prowadzić narady w najważniejszych 
sprawach przywozu i wywozi, które 
przekazane będą jednej ż wymienionych 
komisji. 


Diag Gdońska, 


GDANSK, 4 lMtego. (Pat). Tutej 
sze dzienniki ogłaszają, że dług wo!- 
nego m. Gdańska wynosi 43 miljony 
338,000 marek niemieckich, 


Rabstarg broni seydi majątków. 

WARSZAWA, 8 lutego (E.-E.) 
Były arcyksiążę austriacki Karo! 
Stefan Habsburg z Żywca nadesła! 
do marszałka Sejmu list, w którym 
broni praw do dóbr żywieckich. 
Twierdzi on, że te dobrą nabyte sa 
w drodze prywatno-prawnej spad- 
ku i odpiera zarzuty, że sprzedaje 
swe dobra, 


Walta o amapicję dla Polski. 


WIEDEŃ. „Arbeiter Zeitun=* 
donosi, że w arsenale wiedeńskim 
władowano amun/eję przeznaczoną 
dla Polski. „Arbeiter Zeitung“ 
sądzi. że jest to amunicja, którą 
Francja lub Włochy otrzymały na 
podstawie traktatu w St--Germain 
i protestoje ostro przeciwko od- 
stąpieniu jej Polsce, wzywając 
rząd do wypowiedzenia sią w tej 
sprawie. 


O a m R a E E O e 


Konferencja londyńska, 


BERLIN, 8 lutego (Pat), Pół- 
urzędowo donoszą z Paryża, że 
konferencja londyńska rozpocznie 
się 1 marca. ' 

„Journal de Debats“ zapewnia, 
że gdyby Miemey nie przy= 
ałały swych delegatów do 
Londynu, wówczas konfee 
wencja zastosuje kary, ja- 
kie uchwalone na konfe= 
rencji: paryskiej, aby zmu- 
sić Wiemcy do zapłacenia 
odszkodowań. 


Państwa sprzymierzone są pod 
tym względem jednego zdania. 

Pismo twierdzi dalej, że Niem- 
cy prawdopodobnie bez większego 
oporu zgodzą się na rozbroienie, 
ale opierać się: będą odszkodo- 
waniom, 


PARYŻ, 8 lutego (East-Express). 
Na konferencji londyńskiej, jak do- 


nosi „Temps“, nie będą uczestni- 
czyć mężowie stanu sprzymierzo- 
nych mocarstw, lecz poprzedni de- 
legaci na konferencję brukselską, 
Ma to dowodzić, iż konferencja 
londyńska będzie poświęcona obra- 
dom nad gwarancjami, które Njem- 
cy dadzą sprzymierzonym. 


PARYŻ, 8 lutego (Pat). Havas. 
„Figaro czyni uwagę, że Niemcy 
chcieliby się udać na konłerencję 
londyńską, aby odegrać rolę na 
opak i zamiast przyjąć postawione 
im żądania, wystąpić ze swej stro- 
ny z własnemi propozycjami. Jak 
to zauważył w swej mowie Lloyd 
George, pozą rządem Ferenbacha 
i Simonsa ukrywają się w dalszym 
ciągu ludzie z 1914 r. Koła bar 
dziej umiarkowane możeby i do- 
prowadziły do porozumienia, ale 
prawica wszystko odrzucą, 

„Matin* pisze, żę już najwyższy 
czas, aby Niemcy dowiedzieli się. 
że rząd francuski doszedł do ostat: 
nich ustępstw. Według „Matin“ 
Briand oświadczył, że nie odstąpi 
ani na cal od zajętego stanowiska, 


tda, 


paryskich, 


NAUEN, 8 lutego (Pat). Rad. 
Wczoraj odbyły się w całych Niem- 
czech, a głównie w centrach, jak 
w Hamburgu, Bremie, Lipsku, Drez- 
nie, Monachinm, Sztutoardzie, Es- 
sen i ted. zebrania protestacyjne 
przeciw decyzjom paryskim. 

Dwustu przewódców związków 
zawodowych, po dyskusii z mini- 
strem spraw zagr. Simonsem, od- 
> warunki paryskie bezwzglę: 
dnie. 

W Monachium zebranie zamie- 
niło się w olbrzymią demonstrację. 
25,000 uczestników uchwaliło je- 
dnomyślnie jedność narodową wszy- 
stkich państw niemieckich. 

Prasa niemiecka, komentując 
mowę Lloyd Georga, wypowiedzia- 
ną w mieście Birmingham, za- 
znaczą z naciskiem, że Niemcy ma- 
ją prawo do kontrpropozycji i za- 
znacza, że kwestia, czy stanowisko 
Simonsa znajduje » oparcie, wyja- 
śniła się na konferencji wszystkich 
premierów państw niemieckich w 
Berlinie, przez niemieckie partje po- 
lityczne i przez głos opinii publjcz 
nei, która otwarcie i stanowczo wy 
powiedziała się przeciw postano- 
wieniom paryskim. 


PARYŻ, 8 lutego (Pat), Havas. 
Briand przyjął francuskiego amba- 
sadora w Berlinie, Karola Lauran- 
Konferencja dotyczyła inior- 
macji o sytuacji, jaka wytworzy się 
w Niemczech na skutek ostatnich 


jdecyji. Laurand przypuszcza, że w 


m m a m m z Z | | O M Na 


łonie gabinetu niemieckiego zwy- 
cięży kierunek umiarkowany. Nie 
iest wykluczonem, że Niemcy już 
wysłali do Paryża odpowiedź na 
zaproszenie do wzięcia udziału w 
konferencii londyńskiej. 

Po znamiennych mowach Lloyd 
Georgea i hr. Sforzy Niemcy mu- 
sieli dojść do wniosku, że solidar- 
ność sprzymierzonych jest obecnie 
bodaj większa, niż była kiedykol- 
wiek. O tem przekonać może Niem- 
ców absolutna jednomyślność całej 
prasy koalicyjnej. 


PARYŻ, 8 lutego. (E. E.) 
Według „Echo de Paris“ fran- 
cuskie ministerstwo spraw za- 
granicznych otrzymało wiado- 
mość urzędową z Waszyngto- 
nu, iż rząd Stanów Zjedno- 
czonych odmówił uznania po- 
datku nałożonego na eksport 
niemiecki w wysokości 12 pro- 
cent a uchwalonego na konfe- 
rencji paryskiej. 


1 traktat. msyjka- apis 


BERLIN, 8 lutego (Pat). Radjo. 
Cziczerin wysłał/ do angielskiego 
urzędu spraw zagran. notę, w któ- 
rej wyraża swoję zadowolenie z te- 
go powodu, zł w sprawie ogól 
nych warunków traktatu handlowe- 
go rosyjsko-angielskiego nie istnie- 
ją żadne różnice zdań, które nie 
mogłyby być usunięte w drodze 
układów z Kentsi Pertraktacje 
muszą być w każdym razie prowa- 
dzojjć, ponieważ powie punkty 
unyowy mie są, dość jasno. ujęie, 


Propozycje kolęzowickie dla Bogiii. 

LONDYN, 8 lutego. (Pat.) 
„Telegraphen Compagnie“ do- 
nosi: Krasin w imieniu rządu 
rosyjskich, rząd sowiecki go- 
tów jest uznać te długi, któ- 


rosyjskiego przedłoży rządowi 
angielskiemu następujące pro 
pozycje: 

1. Rząd rosyjski nie może 
przyjąć odpowiedzialności za 
propagandę prowadzoną przez 
rosyjskie osoby prywatne. 2 
Rząd angielski musi zabezpie- 
czyć własność sowiecką w 
Anglji. 8. Anglja ma pozwo- 
lié na dowóz złota rosyjskie- 
go aż do wysokości 2 i pół 
miljona funtów szterl. 4. W 
kwestji długu dawnych rządów 


re zostały zaciągnięte na do- 
stawę towarów i surowców 
przez osoby prywatne. 


Proces w Moskwie. 


100 złodziei na kierowniczych 
stanowiskach. 


RELSINGFORS. Radjo bolsze- 
wickie donosi o rozpoczęciu w 
Moskwie sensacyjnego  procesn. 
Przed trybunałrm stanelo wielu 
komisarzy bolszewickich, komen- 
lantów wojsk czerwonych 
fów aprowizacji, pod zarzntem 
kradzieży pieniędzy i towarów 
należących do państwa. Orółem 
stanęła około 100 bolszewików 
utytułowanych złodziei. 


i sze- 


Brat Trockiego aresztowany 
w Katalonii, 


SAN-SEBASTIAN. Z Barce- 
lony donoszą, że podejrzany oby- 
watel rosyjski został aresztowany 
w Mauresa (Katalonia) Okazało 
sie że jest on rodzonym bratem 
Trockiego, 


Akcja Litwinowa w Rewlu. 


POLDHU, 8 lutego. (Pat). Z Re- 
wla donoszą, że PLitwinow, repre- 
zentant sowietów rozwinął tamże 
bardzo energiczną propagandę bol- 
szewicką ża pomocą prasy. 


"Podróż" dr. Benosta; - 


PRAGA, 8 lutego. (Pat). Czeskie 
B.P. donosi z Rzymn: Min. spraw 
zagr. dr. Benesz przybył do Rzymu 
w piątek popołudniu. Tegoż dnia 
odbył dwugodzinną konferencją z hr. 
Siorza, Król Wiktor Emanuel wydał 
śniadanie na cześć Benesza, Wie- 
czorem odbył sie obiad u hr. Sforzy 
z udziałem wielu wybitnych osobi- 
stości ze świata politycznego, Dzien 
niki włoskie omawiając cel przyby* 
cia ministra Benesza oświa iczalą, 
że w pierwszym rzedzia chodzi 0 
nawiązanie stosunków gosn””arczych 
między Cze”hosłowacją a Wicchami. 
W poniedziałek dr. Benesz będzie 
na posłnchaniu u papieża, 


łodciej komunistyczna w Czorhach. 


PRAGA, 8 lutego. (Pat.) Wczo 
raj odbył się tu kongres młolzie-| 
ży komunis:jużnej całej republik: | 
zzesko-stływackiej, Na kongresie 
utwcrzyć samodzielny zwiazek 
komunistyczny młodzieży, nieza- 
leżny zupełnie od dotychczaso- 
wych organizacji komunistycznych. 
Nowy związek podlega bezpośred 
nio kierownictwn w Moskwie. Na 
kongresie odczytano orędzie ro- 
syjskieh komunistów do komuni- 
stów czeskich. 


loto estońskie w Mnoljl. 


POLDHU, 8 lutego. (Pat). Rad. Do 
Hull zawinął parowiec „Dorta”, który 
przywiózł 2 i pół tony złota z Estonii. 
Złoto to przeznaczono do banków an- 
gielskich dla podtrzymania kredytu re- 
publiki estońskiej, Poprzednio przywie- 
ziono z Estonji 5 ton złota. 


Szwaicaria a wojska ligi narodów, 


BERNO SZWAJCARSKIE, 8 lute- 
go. (Pat). Hav. Rada związkowa, ba- 
dając propozycje, dotyczącą przejazdu 
przez Szwajcarję wojsk ligi narodów, 
udaiacych sie na terytoriam Wilna, 90- 
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PASY „ 


transmisyjne, skórzane, francuskie 1 
szwajcarskie oraz wszelkie artykuły 
techniczne, w zakres tkalni, przędzalnię 
farbiarni 1 apretury wchodzące, poleca 
biuro techniczne i skład maszyn Becia 
Goldiust, Lódź, Al. Kościuszki 22 


Dan 
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stanowiła odpowiedzieć odmownie z po* 
wodu tego, że Szwajcarja znajduje się 
w wyjątkowych okolicznościach i na 
przejazd wojsk zezwolić nie może, 


Howy nabinet grecki. 


ATENY, 8 lutego, (Pat.) Hav. 
Kolegeropulos minister finansów 
w gabinecie Rahalissa ntworzył 
nowy gabinet w skład którego 
weszli wszyscy członkowie gabi- 
netu Rahalissa prócz niego sā- 
mego. z 

ATENY, 8 lutego (Pat). Havas. 
Nowy grecki prezydent ministrów 
Karagolupałus oświadczył w par- 
lamencie, że rząd grecki wyśle swe- 
go delegata na konferencją lon- 
dyfńską, który otrzyma instrukcję, 
aby stariowczo wystąpił przeciw 
rewizji traktatu sevrskiego. Dekla- 
racja rządu spotkała się z uzna- 
niem wszystkich stronnictw, nie wy: 
łączając venizelisty Dauglina. 


BERLIN, 8 lutego (Pat) Rad. Jak 
donoszą z Aten, nowy gabinet 
przedstawia się następująco: Kare: 
gelopalos— prezydent ministrów I 
minister spraw zagr. Qounaris— 
minister wojny, Taotokis—zastęp - 
ca ministra spraw zagr. Pozostałe 
teki zatrzymują ministrowie po- 
przedniego gabinetu. 


Raad turecki w Angori. 


KONSTANTYNOPOL. 8 lutego. 
(Pat). Hav. Rząd Angory wysłał 
telegram fo Wysokiej Porty, w któ: 
rym donosi, że zrromadzenie naro- 
dowe wybrane przez naród uzyskało 
prawo przemawiać w imieniu Turcji. 
Rząd Angory uchwalił naznaczyć ko- 
misję, której zadaniem będzie obro- 
na Turcji na konferencji w Londynie, 


POLDHU, 8 lutego. (Pat). Rad. Z 
Konstantynopola nadchodzą wiadomo- 
ści, że Mustafa Kemal, przywódca na- 
cjonalistów tureckich, zawiadomił tele- 
graficznie sułtana, że gotów jest przy- 
jąć gwarancje. zapłaty dochodów sułtań- 
skich, jeżeli sultan wyda dekret, uzna- 
jący administrację angorską, jako jedy- 
ny prawowity rząd turecki i jedynie u- 

do pertraktacji w imieniu 
ielki wezyr odpowiedział od- 
mownie. Nacjonaliści żądają także by 
państwa sprzymierzone uznały rząd An- 
gory za jedyny rząd turecki, uzależnia- 
jąc od tego wysłanie delegacji na kon- 
ferencją londyńską. Wobec takiego sta- 


prawnion 
rządu, 


nu rzeczy rząd turecki będzie musiał 
ustąpić. Na czele nowego gabinetu ma 
stanąć Tewiik paszą, który jest zdecy= 
dowany wysłać do Londynu delegację 
bez względu na stanowisko stronnictwa 
nacjonalistów. 


Nowiny w kilku słowach. 


(-) „Berliner Tageblatt” donosi, że 
Czernin, który podczas wojny był austry- 
jackim ministrem spraw zagranicznych 
ma zostać ambasadorem w Berlinie, 
Rząd niemiecki nió*udzielił na to jesz- 
cze swedo zezwolenia. 


(-) Do portu szczecińskiego wpły- 
nąt parowiec rosyjski pod bolszewicką 
flagą (E. E.). 
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Strejk na kolei w Warszawie. 
(Tel. od nasz, warsz, Kor.) 


W tych dniach utazała się 0- 
dezwa grupy komunistów wydana 
bez wiedzy zaw. związku koleja- 
rzy, Odezwa nawołuje do strejku, 
Dziś wybuchł strejk w warszta- 
tach kolejowych. Związek zawodo- 
wy kolejarzy potępił strejk. Na 
prowincji już strejk zakończono, 


-k 


Nadużycia banków warszawski 
(Tel. od nasz. warsz. kor.). 


„Naród“ dowiaduje się, że nie- 
jaki Nowak dobrze znany polakom 
amerykańskim zarobił na spekula- 
cji z bankiem Kupiectwa polskie« 
go do 30 miljonów marek polskich 
w ciągu 2 miesięcy. 


—— 
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Rumunja i Bułgarja. 


Od chwili końca wojny stosun- 
i polityczne na Ralkanach podte- 
ały ciągłym wstrząśnieniom. Rok 
921 zdaje się wnosić tam pewien 
spakajający promień nadziei. W 
stocie Ramunja i Bułgarja wy: 
ągnęły do siebie przyjacielskie 
łonie, nie znaczy to bynajmniej 
że pierwsza zapomniała już 0 ra= 
zach i dała swe rozerzeszenie, 
i też że druga przestała marzyć 
południowej Dobrndży. Ale dają 
ię jnż zewsząd słyszeć płosy 
rozsądku, nawołujące do sznkania 
Bposobów dła wznowienia dawnych 
pranakan z przed 1913 r. między 
obu narodami, Polepszenie stosun- 
ków jest w rzeczy samej istotne 
i namacalne. Nie da się zaprze- 
czyć, że postawa Bałzarji, jej 
rezygnacja, spokój z jakim się 
zabrała do dzieła odbudowy, nfe- 
mchylanie się przed spełnieniem 
zobowiązań — wszystko to dodat- 
nio wpłynęło na opinję jej pół- 
nocnej sąsiadki. ` 
Rumunja, uważała, że byłoby 
miepolitycznie ńie liczyć się po- 
ważnie z tą zmianą usposobienia 
 Bałgarji. Z drugiej strony jej sa- 
mej najbardziej z pośród innych 
państw bałkańskich zależy, wębeć 
 niebezpieczeństwa bolszewickiego, 
na tym, aby na półwyspie pano- 
wał ład i porządek, Dla tegoż 
ay dla niej podwójne powody 
Idla zamanifestowania swego po- 
|dednawczego nastroju. , 
l I w istocie, Rumunja byla 
pierwszą z pośród sąsiadów, która 
[po rokn 1918, zawiązała z Bułga- 
ją stosnnki i przyjęła u siebie 
jej przedstawiciela; pierwsza też 
(zrzekła się prawa sądu nad oskar- 
żonómi bułgarskiemi, Wpisauemi 
na listę obwinionych i odpowie- 
dzialnych za wojhę, pierwsza 
wreszcie wysłała do Sofji upełno- 
mocnionepo ministra i przyjęła a 
iebie przewodniczącego rady buł- 
arskiej. Do roku 1913 łączył te 
ba kraje stuletni sojusz; zanim 
ER sią one pod jarzmo bureo- 


ie—były związane ze pobą przez 
wspólną kalturę i politykę. Z dru- 
giej strony Rumunją odegrała 
ważną rolę przy odrodzenia Bół- 
| garji i w Bukareszcie utworzył się 
‘dookoła Cankowa pierwszy rząd 
bułgarski. 


~ Do tych wszystkich względów 
ńmożliwiających zbliżenie rumnń- 
sko-biłgarskie, dodać jeszcze na* 
eży czynnik najważniejszy trzeg- 
woóść I jasność światopoglądu po- 
itycznego rządu rumuńskiego. 
ukareszt pierwszy z pośród sto- 
ic bałkańskich. zrozumiał, że dwa 
siednie państwa, które posiada- 
dają dożo wspólnych interesów, 
e mogą będąc o miedzę, ignoro- 
ać się bez poezynienia sobie 
Wżajemnie dużej krzywdy; że na” 
rody nie mogą istnieć bez pewnej 
żajemnej zależności, i że wresz- 
dle życie ekonomiczne ma swoje 
prawa i wymagania, którym must 
Bię stać zadość. 
pogląd sprawił, że 
rycięska i powiększona po wojnie 
Ramonja okazała duże wzłędy 
twyciężonej i okaleczonej lułose 
i; zastogowałs w Dobrudży klan- 
ulę, dotyczącą swobody kultural- 
aj dla mniejszości narodowych, 
praz zaznaczyła konieczność do- 
sgo współżycia  sąsiedzkiego 
jądzy obydwoma krajami, i wra» 
smnej współpracy. Kwestje Du- 
aju, morza Czarnego i Dardaneli 
ą punktami stycznemi wspólnych 
nteresów, względami dla porozn- 
lienia sie | wspólnego wywaleza- 
fa dobrych rezultatów. W tej 
wili zwłaszoza gdy traktat z 
Sbyres został żakwestjonowany, 
forozumienie bułgarsko-rumońskie 
loże mieć wszelkie znaczenie na 
fółwyspie. Dotychczas rząd bu- 
arcszteński. inspirowany zapew- 
e przez Londyn, szukał przede- 
Tszystkiem swego oparcia w Ate- 
ch; teraz jednak po ustąpieniu 
enizelosa syłuacja się zmieniła 
zwrot jaki uczyniła Grecja bar 
iej jeszcze wytwarza koniacz- 
ść zbliżenia bnłgarsko - ramuń- 
jego 

Zmiana opinji jaka się w tym 
naie ilokonała w Bukareszcie, 
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st najwymowiiejszyńm w tym 
gledzie wólkażnikiem. Z dro- 
, (lej strony upłynął już termin 


b talu grecho-serbskiego 1 wy- 
ju się, źe Serbja, która nie mo- 


tyna, nie odnowi go najprawdo- 
podobniej. Bedzie wiec przed- 
słewziąć środki dla własnej o 
brony lub pomyśleć o nowym al- 
jancie, opartym o inne kombina- 
cje bałkańskie. Obok więc Buol- 
sarji, która żąda porta na morzu 
Kgtejskim, Serbja, która ostatecz- 
nie postraoała nadzieje na Fiume, 
mogłaby Jównież postarać się o 
jakieś ujście na to samo morze, 
Rumanja mogłaby więc w Oze- 
cho-Slowaeji wpłynąć na koniecz: 
ność współpracy Belgradu i So- 
tji. W każdym bądź razie popra. 
wa stosunków 'bnłsarsko-ramnuń 
skich nie omieszka w ten ozy in- 
ny sposób wpłynąć ma politykę 
bałkańską Juzosławji. Trzy pań 
stwa te stworzyłyby wtedy bloc, 
którego znacznie byłoby tym waż 
niejsze, że tworzyłoby rodzaj 
„Hinterland'u* dla morza Egiej- 
skiego; gdyż Bukareszt wie do- 
dobrze, że Dardanele, są przej» 
ściem niepewnym. („Temps“) 


Kiereński i Gzernow 
a ryciatej klęsce bolszewizmu 


Wizyta u b. dyktatora Rosji — 

Wódź socjal-rewolucjonistów o 

wewrętrznem załamaniu się ko - 

munizmu.—Jaki będzie program 

„trzeciej Rosji". Kiereński 
wobec Polski: * 


Korespondent,,Robotnika', ózło- 
nek P. P. S., podpisany małą li+ 
terą an“ (łatwo sie domyśleć pod 
tym krypilonimem posła Niedział- 
kowskiesro), odwiedził świeżo w 
Paryżn przywódców rosyjskiej e- 
migracji, pp. Kiereńskiego i Czer- 
nowa; 

Wchodze do niewielkiego, skro- 
mnie nmeblowanego pokoja pizy 
jednej z bardziej odległych ulic 
Paryża — opowiada p. „ñ“. — 
Na moje spotkanie powstaje z 
sAarokiej otomanr były dyktator 
Rosji. Ta sama, jak za Czasów 
Dumy, ogolona, czarnawa twarz, 
krótko ostrzyżone włosy, uśmiech 
z odcieniem lecintkiej ironji. Te 
sama szybkie, nerwowe ruchy. I 
ten sam głos o skali bajceznie 
rozciągłej, którym  Alelsander 
Riereński czarował ongi tłamy 
dalekiego Pietrogrodn, którym cza- 
tuje dzistaj nieliczne konwenty: 
kle emigrantów, 

Witamy się i tozpoczyukm! 
rozmowę. Po chwili jakiś mło- 
dzieniec  meldoje przybyciu 
Czernówa. 

Uznany wódz partji soócjali- 
stów-rowolaojohistów posiwia? już 
mocno, i z obu stron nst biegna 
mu dwie szłębokie, bolesne brnz- 
dy. Mówi powo, z zastanowie- 
niem i ostrożnością, ważąc każde 
słowo niby ozłowiek, pragnący zs- 
hamować w sobie zbytnią nadzie- 
ję, zbyt optymistyczną wiarę we 
własne przewidywania, Wśród de- 
mokratycznej emigracji rosyjskiej 
panuje bowiem wiara w rychłe 
zwycięstwo, 

Ziściła się zapoWiadanu =od- 
dawna klaska zasady zbrojnej in= 
terweneji obcej, porażka Kałcza- 
ka, Denikina i Wrangla. Spermić 
sią zatem powinna i runy część 
eserowskiej doktryny: opadek po- 
zostawionych samym sobie Dòl» 
szewików pod ciążarem własnych 


0 


zbrodni I błędów. 
— Społeczna podstawa bol- 
szewizmu — mówił Czernow — 


zmniejsza sią niewątpliwie i to w 
tempie dość prędkiem. Klasa ro- 
botnicza w ogromnym procencie 
powróciła na wieś. Oi proletar- 
josze, ce pozostali w miastach i 
ośrodkach niezdyś przemysłowych, 
zajmują postawę wyraźnie opozy- 
cyjną, niekiedy wręcz wrogą. Wy- 
bory do wielu sówietów, da in- 
spekcji robotulczej, dają bardzo 
często, coraz częściej wiekszość 
ań(ikomunistyczną. 

Masa chłopska nigdy nie była 
bolszewicką. W październiku ro- 
ku 1917 chciała ziemi i pokojů. 
Oto wszystko. Teraz władza 8o- 
wiecka drażni ją, odpycha, pro- 
wókoje. Armja czerwona ma do- 
syć wójny, dosyć żelaznego ryg0- 
ru i surowych represalji Trockie- 
go W paździerajku r. ub. pó od- 
wrocie z Połaki front sowietów 
przypominał do złudzenia epókę 
gokoju brzeskiezr. Wszędzie wie- 
ce, narady, niesłychana dezercja, 
ba, zabijanie oficerów 1 komisas 


zapomnieć. postawy Konatan= 'rzy poliizcanzch. Odżąd nastapiło 
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dość znaczne uporządkowanie sto- 
sunków. 

— A rola władzy 
na prowineji? 

— W  miejscowościąch odle- 
młych od centrum i od lioji ko- 
lejowych niema sowietów.  Rzą- 
dzą zgromadzenia gminne 1 wy- 
brani przez nie pełnomocniey. — 
Rządzą nieraz zgrane kliki bo- 
gaczy, paskarzy, gdzieniegdzie 
wręcz odważnych, nienznających 
niczyjego pona!l sobą autorytet 
jednostek, Najwibkszą sprawność 
techniezną wykazywały czerezwy- 
czajki.. Mówię tedy, że podsta- 
wa społeczna bolszewizmu zwęża 
się. W biurokracjif—moc żywiołów 
komaunizmowi obcych i wrogich — 
Energja zwolna wygasa, twórczość 
słabnie. Wyrok zagłady w zasa- 
dzie już podpisany. Idzie o to, 
ile czasu to wszystkó trwać jesz- 
cz6 będzie, Czy bolszowizm prze 
trzyma wiosnę i lato? Któż zare- 
czy... Tak cząsto robiono fałszy- 
we przepowiednie. Ja mogę jeno 
wskązać ogólne linje rozwoju, 
które prowadą Komunistów uteu- 
chronnie do klęski. 

— Więc p będzie ta Ro- 
sja „trzecia“? Kto stanie u jej 
steru? 

— Tu właśnie tkwi zagadnie: 
nienajtrudniejsze. Bolszawicy 0- 
kazali sią dostatecznie silni, by 
złamać wszystkie inne grupy spo 
łoczne i polityczne, a za słabi, by 
samym na dłużej utrzymać wła” 
dze. Jedno wiem: w tej chwili 
reakcja niema ani wpływów ani 
znaczenia. Wrangiel otworzył o= 
czy najbardziej nawet naiwnym. 
Nikt nie oczekuje niczego od ge- 
nerałów i ziemian. Przyszły rząd 
musi być wyrazem potrzeb i dą- 
żeń demokracji pracy („tradowoj 
diemokratii*), Program 5. R. po- 
zostaje beż zmiany: demokracja, 
przez demokracją do socjalizmu. 
Ufamy. że uda nam się opanować 
przyszły rewolucyjny ruch  wło- 
ścjański, 

Po chwil zabiera głos 
reński: 

— Kraj jęczy w uśoiskuzkrwa 
wym bolszewizmu. I kraj dojrze- 
wa do przewrotu. Bolesna nanka 
trzech i pół lat Die poszła m 
marne dla lada. Bolszowiz il+ 
padnie. Kontrrowolucji nie prag- 
nte ani chłop, ani robotnik, Je- 
dyną siłą przyszłości jesteśmy 
mę — rosyjscy demókraci. Ź na- 
ul Polska musi szukać pofozu= 
mienia. Proklamowaliśmy pierw- 
si jaj prawo do niepodlezłości. — 
W Ty Dumie ja sam jeden hto- 
piłem waszej idei państwowej: 
Niezawisłość w sensie międzyna- 
rodowym Polski i Finlandji nie 
mega dla nas żadnej wątpliwości. 
Ate traktat, zawierany przez was 
w Rydze z p. Joffe, ulegnie re- 
wizji, gdy wybije sodzina trzeciej 
Rosji. Związek Rosji 4 Łótwą, 
piyentualnie z Litwą Kowieńską 
należy do, konieczności: dzieje- 
wych, Sprawa ukraińska i biało- 
ruska nie egzystają w znaczeniu 
raędzynarodowem: rozstrzygnie je 
wsżechrosyjska konstytuanta, Nie- 
ma Rosji bez Ukrainy ani Ukrai- 
ny bez Rosji. Niech o granicach 
polsko-resyjskieh zdecyduje wola 
ivdności zainteresowanej. Spory 
Rosji ż Polską wyjaśni porózu- 
tlenie, nigdy miecz. Lwów, Wil- 
no ciążą do Polski. Mińsk do Ro= 
sji, W ptzyszłości musi nadejść 
doba porozulńionia demokracji sto- 
wiańskich. 


Polityka angielska 
w Jnódjach. 


Taktyka augiolska w Indjaoh 
doprowadziła nie tylko dó naprę- 
żonia stosunków, miądzy ofpinją 
„narodową indusBką a rządem bry- 
tyjskim, które to naprężenie w 
znalazło swój bardzo zresztą ostry 
— wyraz w iuolkwałach kongresu 
uUarodowców w Negpour, lecz także 
przyczyniła się W ogromnej mierze 
do zbliżenia indusów, mahommetan 
i mie macitometan, Prasa angielska 
zajmuje się ogromnie w ostatnich 
czasach oświetlaniem stosunków i 
nastroji Indji: Nile trzeba zazna- 
czać, że oświetlenia te są bardzo 
jednostronne i nie dają dokładne- 
go obrazu stosuików iido-angi6]- 
skich; można z nich jednak — 
czytając i między linjami—arobić 
sobie jako tako do prawdy zli- 
żony obraz sytuacji w Indjach. 

augieliskie .podkrośloją 


sowieckiej 
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ostentacyjnie fakt że nie całe 
społ czeństwo w Indjach przyjęło 
rezolneja kongresu w Nagpour bez 
zastrzeżeń, 

Jast to zapewne prawda, gdyż 
w każdem społeczeństwie musza 
znajdować się warstwy bardziej 
uniarkowane, mniej zapalne, a 
więcej rozumowo traktujące spra- 
wy sporne. Lecz i te warstwy w 
Indjach — prasa angielska mimo 
chodem o tem wspoimnina—stoją na 
stanowiska bezwzględałe potąpia- 
jącem postepowanie rządn ansiel- 
skiego, | 
, Rozgoryczeie przeciw ciężkiej 
ręce brytyjskiej nurtowało zawszo 
w nastrojach społeczeństwa 1n- 
duskiego. Wojna rozszerzyła i 
niejako uwypukliła kręgi owego 
rozvoryczenia. 

Mieszkaniec Tndji brał udział 
w wojnie po stronie angielskiej. 

Męstwo jego nie ustępowało 
męstwu żołnierzyanglików. Indus 
co do ponoszenia ciężarów wojny 
(raktowany był na równi z miesz- 
kańcem Wielkiej Brytanjł, rodo- 
witym anglikiem. Lecz rząd an- 
gielski boleśnie obraził poczucie 
godności człowieka. Oto żaden 
indus, bez względu na wykszałeć- 
nie, zasłagi wojenne nie mógł 
zostać oficerem w angielskim 
wojsku, 

Ten policzek, wymierzony ra- 
sowej różnicy wywołał wśród spo- 
łeczeństwa induskiego oburzenie. 
I teraz, po wojnie, drogo może 
Anglję kosztować to poheńbienie 
narodu i rasy induskiej. 

Ańslicy czują to i starają Bię 
o tem nie wspominać; chociaż 
ukazały się w prasie aneielskiej 
głosy nawołujące Qó zatarcia tej 
rasowej krzywdy. 

Znawca stosunków indyjskich 
Valentine Chirol pisze w Time- 
säck; 

„Zmiana stosunku między za- 
mieszkującymi Indje wyznawcami 
islamu a bLindusami może być = 
jak sądzą liczni, baazni obserwa* 
torowie — jedynie chwilową i po- 
wierzohowną, przez to jednak nie 
staje Bia mniej godną uwagi. 
Dziesięć lat tomu w cieniu minas 
retu obok Delhi, minaretu, który 
świądczy 0 dawnej mocy islamu 
w Inijach, gprzysłuchiwałem sia 
gorącym Wwywodom wybitnym ma» 
bometan, którzy zastahawiali sią 
ard tem, jakim będzie los maho- 
metan w Indjuch, jeżeli angielski 
„raj* (obecav ustrój rządu) astąpi 
miejsca jniuskiemv „swaraj* (38+ 


morządówi) i przewadze bindaskiej, 


Dzisiaj ci sami ludzie znaleźli 
stę u boku Gandhiego i wraz z 
nim walczą właśnie o ów samo- 
rząd. Rrzmią okrzyki: „Niech żyją 
mahometanie i hindusi“ i często 
czyta sia o „bałwochwalczych* 
hindnanch, którzy w tnaliametań: 
skich meczetach wygłaszają mowy 
b hinduskim „swaraj.“ 

Gandhi ogłosił bojkot szkół 
założonych przez rząd angielski, 
które zamierza zastąpić nacjorne: 
listycznemi., Wywołuje to silny 
niepokój wśród mahomótan, gdył 
nie wiedza, jaki rodzaj szkół „na- 
cjonainych* ustanowi Gandhi dla 
ich dzieci i czy nie będą one pro- 
wadsone w dlchu narodowej reli- 
qji bindaskiej. 

Atak skierowany przez Gand- 
he'go przeciw bindaskiemu nni- 
warajtetowi założonemu kilka lat 
tomu w Benares, wywołał znowu 
zaniepokojenie wśród sumych hin- 
dnsów. Oo sią bowiem stanie s% 
poziomem nanki na owym uniwer- 
sytecie, jeżeli zostanie on odcięty 
od wszystkich wpływów myśli z 
zachoda? 

Takża — propagowany przez 
Gandhiego — bojkot przemysła 
angielskiezo, ragraża życia Indji, 
gdyż może ou pociągnąć za sobą 
opuszczenie kraja przez przemy* 
słowców, kupców angielskich, a 
wtedy Indje nie będą w możności 
same sobie wystarczyć”. 

Valentine Ohirol wylicza wszyst- 
skie „cormtra* projektowanego, a 
w części już w czyn wprowadzo- 
nego bojkotu wszelkioj angielsz- 
czyzny, Bojkot ten żatacza jednak 
coraz szersze kręgi i najbliższa 
przyszłość wykaże skutki jego 
W Indjach i.e w Angli. 

Bo zdaje się, że te ostatnie 
są właśnie powodem tego, że opi- 
nja angielską stara Się par force 
wmówić i w sieble i w hindusów, 
że bojkot pociągnie za sobą umy- 


słową, Bocjalnz | przemysłową 
kleszę Iadji. 


Prawo i sądy. 


Projekt ustawy o przedsiębior= 
stwach składowych. 


Komisja kodyfikacyjna opraco- 
wała projekt ustawy o przedsię= 
biorstwach składowych, Wedle 
projektu, przedsiębiorca składo= 
wym jest kto zawodowo przyjmu» 
je towary na skład, zajmując się 
tem albo wyłącznie, albo tylko 
posiłkowo w wykonywanin innego 
przedsiębiorstwa.  Kruszce szla- 
chetne, pieniądze, kosztowności i 
papiery wartościowe nie będą to- 
warem w znaczeniu projekto. 

Domy składowe mogą być pu- 
bliczne albo prywatne, Tryiko pus, ~ 
bliczoym projekt przyznaje pra- 
wo wystawiania pozbywalnych 
przez indos dowodów składowych, 
których wręczenie legitymowane- 
mu posiadaczowi pociąga za sobą 
te same skutki, en wręczenie to- 
waru. Następnie tylko publiczne 
przedsiębiorstwa składowe będą 
miały prawo dokonywać publicz= 
nego przetargu złożonych przed- 
miotów. Do prowadzenia publicz- 
nego tomu składowego potrzebna 
jest koneesja, której udzielać bę» 
dmie minister handlu. W koncesji 
może być zastrzeżone złożenie 
kaucji, taryfa maksymalną, udział 
Skarbu Polskiego w zyskach, oraz 
zatwierdzenie regulaminu składor 
wego. Natomiast prywatne przed- 
siębiorstwa składowe nie będą 
podlegały koncesji, mając zresztą 
te same prawa i obowiązki, co 
publiczne domy składowe z wy= 
jątkiem prawa wystawiania war- 
rantów i dokonywania publicznych 
przetareów, 

Władza przemysłowa ma, we= 
dle projektu, prawo oznaczyć to= 
wary, których złożenie w domach 
składowych jest zakazane, 7aś 
władza skarbowa może ustalić wa» 
runki, pod jakimi dopuszczalne 
jest oddawanie na skład towarów, 
od których nie uiszóżonó podat- 
ków pośrednich lub opłat póży- 
czek. 

Następne artykuły projektu. 
zawierają przepisy prywatno-pra- 
wnej natury. I tak, przedsiąblor: 
ca składowy ma w zasadzie Oho: 
wiązek przyjmowania na skłaj na 


jednakowych warnnkaóh towarów ` 


według chronologicznego porząd- 
ku i Ich ftealnego zaofiatówania. 
Postanowienie to stusuje się dò 
kupcu trudniąceyo sią pówyższą 
zafobkowością tylko wóweżas, je= 
żeli w jego firmie mieści się wy» 
raz „skład* lab inny wyraz rów= 
noziacziiy. 

Jeżeli nadesłany towar ziaj- 
duje sią w stanie uszkodzonym 
lab wadliwym, należy pod własną 
odpowiedziajnością uwiadomić o 
tem składającego i wykonać pra- 
wą deponenta wobec spedytorów, 
przewoźników i szyprów. Jeżeli 
towarowi grozi zepsucie, ptzedsią- 
bioróa składowy powinien tówar 
sprzedać na rachunek sprzedają 
cego przez przetarę pubłiczny lub 
przez zaprzysiężonego stręczyciela 
i o tem bezzwłocznie zawiadomić 
składającego, — Właściciel domu 
składowego odpowiada wogóle za 
straty i szkody wynikłe z powodu 
zaniedbania staranności porząd- 
nego kupca, oraz za ozżyny i za- 
niedbanpia osób zatrudnionych w 
jego przedsiębiorstwie, W braku 
odmiennej instrvkcji komitenta, 
ma on też obowiązek natychmiast 
po złożeniu ubezpieczyć towar od 
ognia. 

Przedsiębiorca składowy obó- 
wiązany jest dozwolić składające- 
ma na ogłądanie lub dzielenie 
towara podług próbek i na wszel- 
kie czynności Służącó do utrzy” 
mania towaru w dobrym stawie, 
Zmieszać towary zamienne alla 
rinfusa, wolno przedsiębiorcy tyl- 
kò w wypadku wyraźnego zezżw0 
leńia, 

Szczegółowo projekt wymienia 
prawa przedsiębiorcy do składo= 
wego, zwrota koniecznych i pa- 
trzebnych wydatków į nakładów, 
wydatków gotówkowych i innych 
należytości, Dla zabezpiaczenią 
tych pretensji, przyśługeje przed- 
Biąbiorcy składowema prawo ma- 
stuwu ta ftowatie. 7 drugiej 
strony stala projekt również 
protensje składającego wobec 
właściciela przedsiąbiorstwą z ty- 
tułu umowy składowej, Pretensje 
te przedawniają się w ciązy roku. 

Ostatni, piętnasty artykuł pro- 
jektu zawiera uormy prawne o 


Srola 9 lutego 1021 r. 


"Wygrane miljonówki' 


W dniu wczorajszym w redakcji „Głosu Polskiego" odbyło się losowanie trzech „miłjonówek*, przeżnaczonych 
przez wydawnictwo pisma dla tych prenumeratorów, którzy bezpośrednio w administracji wpłacili prenumeratę za miesiąc 


bieżący. 


Wynik losowania był następujący: 


„Miljonówkę* NM 0,756.295 wygrał prenumerator p. Halpern, 
„ 0,756 
„ 0,756.297 


» 


„296 


33 22 


» » 


p. Mądry, Krótka 


Szpital św. Aleksandra, Placowa 14, 


l, 


LŁ/ 


» 


Ewangielicka 7, kwit z opłaconej prenumeraty M 20978 


20967 
20972 


2 


„Miljonówki“ powyższe są do odebrania w administracji „Głosu Polskiego" w godzinach binrowych za okazaniem 
kwitn z opłaconej prenumeraty. 
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warrantach. Mianowicie wysta- 
wiony przez publiczne przedsię 
biorstwo składowe i przez indos 
pozbywalny dowód składowy, .o- 
piewający na towar w tem przed- 
siebiorstwio złożony, nucieleśnia 
towar w ten sposób, że wręczenie 
go legitymowanemu, w dobrej 
wierze znajdującemu się nabywcy 
rodzi te same skutki, co wręcze- 
nie towaru. Więc w razie wysta- 
wienia takiego dowodu składowe- 
go nabycie praw rzeczowych na 
towarze, może nastąpić tylko 
przez ich nabycie na dowodzie 
składowym. Również egzekucja 
na towarze może sią odbyć tylko 
zapomocą egzekueji na dowodzie 
składowym. 


TEATR MIEJSKI (Dzłolna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Środa, 0.11 po cenach zniż. „Chory 
z urojenia“, kom. w 3 akt. Moliera. 


Łódź, 


Z Rady miejskiej. 


Następne posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się dziś, w 
czwartek i piątek, dnia 9, 10 i 11 
lutego 1921 r. o godzinie 6 popoł. 
w sali posiedzeń Rady miejskiej, 
przy ul. Pomorskiej X 16. 

Porządek dzłemny postedzeń 
tych obejmuje: 

I. Komunikaty. II. Wniosek 
Magistratu w sprawłe matwierdze- 
nia przekroczeń budżetowych w 
roku administracyjnym 1919-20. 
HL Sprawa zrzeczenia się przez 
magistrat podziału artykułów kon- 
tyngentowych między ludność m. 
Łodzi. IV. Referat Komisji Skar- 
bowej o rozszerzeniu działalności 
Oddziału Włókienniczego przy 
Wydziale Zsprowiantowania miasta 
V. Obrady nad budżetem Zarządu 
miejskiego na rok administracyjny 
1920-21. 


Tablica pamiątkowa. 


W ozwartek, dn. 10 lutego o 

godz. 12 w południe z inicjatywy 
Rady Miejskiej i Magistratu od- 
będzie się uroczystość wmuro- 
wania tabliey upamiętniającej wiel 
ką chwiłą dziejową dojścia wojsk 
polskich do morza. 
" W uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, wojskowych, municypalnych, 
oraz delegacje społeczne i szkol- 
ne. Tablica wmurowana będze 
do jednej z wvęk w gmachu ma- 
gistratu Plac Wolności nr. 1. 


Kruszce dla skarbu narodowego. 


W myśl uchwały |-go organi- 
zacyjnego zebrania łódzkiego wo- 
jewódzkiego komitetu popierania 
skarbu narodowego postanowiono 
utworzyć na okręg miasta Łodzi 
odrębny komitet zbierania krusz- 
ców i drogich kamieni dla skarbu 
narodowego, w skład którego po- 
winni wejść przedstawicieli wszyst- 
kich warstw społecznych oraz in- 
stytucji, którzy zajmą się zbiera- 
niem darów, a w pierwszym rzę- 
dzie kruszców i kamieni szlachet- 
nych oraz propagandy dla popar- 
cia tego celu wsród najszerszych 
kół społeczeństwa. 

W głębokiem przekonaniu, ze 
względu na ważność sprawy, liczymy, 
że wszystkie organizacje spoleczne, 
gospodarcze i zawodowe oraz OSo- 
by zaproszone, które już okazały 
wiele chęci do pracy społecznej, 
wezmą udział w powyższej akcji; 
prezes uprasza © łaska- 


we przybycie przedstawicieli na od- 
być się mające wybory do powyż- 
szego komitetu w dniu 10 lutego 
1921 r:, to jest w czwartek w lo 
kalu izby skarbowej łódzkiej (ul. 
Ogrodowa 17, pałac Poznańskich) 
o godz. 5 po poł. 


Przyjmowanie do bilansów kas 
oszczędności 5 proc. pożyczek 
państwowych z 1920 r. 


Wydział powiatowy otrzymał po- 
lecenie województwa łódzkiego za- 
komunikowania w drodze urzędowej 
komunalnym kasom oszczędności, że 
ministerjnm skarbu udzieliło zezwo 
lenia komunalnym kasom oszczęd- 
ności na przyjmowanie do bilansów 
5 proc. pożyczek państwowych z r. 
1920 po knrsie nominalnym do cza- 
su wprowadzenia ich notowań na 
giełdach krajowych. Z chwilą wpro- 
wadzenia ich notowań będzie mógł 
być miarodainzm jedynie kurs giełdy. 


Podrożenie kosztów utrzymania. 


Komisja miejscowa do badania 
kosztów utrzymania w Łodzi w 
dnin 4 lutego 1921 r. stwierdziła, 
że wydatki dzienne, związane s 
utrzymaniem rodziny pracowniczej, 
zatrudnionej w przemyśle I han- 
dlu otrzymującej depntat robotni- 
czy dodatkowy, wyniosły w dnin 
1 stycznia 1921 r. mk. 201 fen. 09, 
w dniu zaś 1 lutego 1921 r. mk. 
282 fen. 38, ozyli © mk. 81 fen. 
29 więcej. W procentach wynosi 
to 40, 42 proe. 

Koszt utrzymania rodziny nie- 
pobiersjącej deputatów dodatko- 
wych wyniósł w dniu 1 stycznia 
1921 r. marek 207 fen, 88, w dnin 
zaś 1 lutego 1921 r. mk. 200 fen. 
27, czyli o mk. 82 fen. 91 więcej. 
W procentach wynosi to 89,93 pr. 


O zarekwirowany węgiel. 


W sobotę dnia 5 lutego ma- 
gistrat telegraficznie zażądał in- 
terwencji P. U. W. z powoda za- 
rekwirowania przez kolej 11 w8- 
gonów węgla, przeznaczonego na 
potrzeby szpitali ludności. Depe- 
sza powyższa nie odniosła jedna 
skutku, gdyż kolej kaliska zare- 
kwirowała dnia 7 lutego dalsze 
14 wagonów węgla, o czem ma- 
gistrat zawiadomił tełegraficznie 
P. U. W. 


Podwyższenie opłat za broń 
i połowanie. 


Ka mocy postanowienia mini- 
sterjum spraw wewnętrznych,pod- 
wyższone zostały opłaty za poz- 
wolenia na broń i za prawo polo- 
wania które winny być pobierane 
tytułem kosztów przez władze wy 
dające pozwolenia, a mianowicie: 

1) sa pozwolenie na broń krót- 
ką (rewolwer alto pistolet), od 
każdej sztuki broni — mk. 100; 
2) za pozwolenie na broń myśliw- 
ską (dnbeltówkę lub sztucer) od 
każdej sztuki — mk. 400; 3) za 
pozwolenie polowania (kartą ło 
wiecką) — mk. 500. 

Opłaty powyższe wprowadzone 
zostają w życie z dniem 7 latego 
1921 r. 


Wiele dał Lwów na plebiscyt. 


Podług obliezeń komitetu lwow- 
skiego, wpłynęło dotychezas we 
Lwowie ze składek na cele ple 
biscytowe około dziezięcin miljo- 
nów marek, Jest to dowodem 
wielkiej ofiarności  kresowego 
grodu, Składki płyną obftcia w 
dalszym elązu i Bie ulega wątpli- 
wości, że kwota 10-miłjonowa 
zaaczuię przekroczoną zosianie. 

Lwów wystawił w lipcu i sierp- 


Rozstrzelanie 
Jak odbyła s 


Prośba o ułaskawienie 
odrzucona. 


Wczoraj na ręce sądu do- 
raźnego nadeszła z kancelarji 
Naczelnika państwa odpowiedź 
odmowna na prośbę obrońców 
o ułaskawienie Michała Gara- 
wackiego, skazanego na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 


Wozorej wieczorem Straeono 
Michała Garawackiego, skazanego 
przez sąd doraźny na karą śmier- 
oi przez rozstrzelanie za morder- 
stwo, dokonane na osobie Kacpra 
Lewińskiego. 

Egzekueja wykonana została na 
podwóreu więziennym przy ublioy 
Długiej. 

Jeszcze przy żadnym wykona- 
nin wyrokn sądn doraźnego w Ło 
dri nie przedsiębrano tyln środ- 
ków ostrożności, co wczoraj. 


Już od godziny 6 wieczorem 
zamknięto zupełnie dla rnebn pie- 
szego | kołowego oałą przestrzeń 
nliey Długiej od Zawadzkiej do 
Konstantynowskiej, oras na Kon- 
stantynowskiej od Pańs tej do Za- 
chodniej, gdzie ustawiono szeregi 
warty policji pieszej i konnej. — 
Na chodałkach tych nlie zgroma 
dziły stę tłamy pnbHezności. Ruch 
tramwajowy wstrzymano na go- 
dzinę, 

Po godz. 6 wieczorem do wię 
żienia nadjechali proknrator, le- 
karz policyjny dr. Mączewski, o- 
raz rabin, 

Na dziedzińcn więziennym u8- 


niu tyle nieomal ochotników, co 
oala Polska, razem wrieta. 
Czas nagli, Górny Śląsk czeka! 
Co robi Łódź? 


Przedstawienie teatralne na 
płebiscyt. 

Samopomoc przy gimnazjum pań- 
stwowym im. M. Kopernika w piątek 
dnia 11 b. m. o godz. 8-ej wiecz. w te- 
atrze Miejskim zakupiła ptzedstawienie, 
z którego całkowity dochód przezna- 
czony na Górny Śląsk. 

Dana będzie „Księga Hjoba” Wina- 
wera. 

Przypiszczać należy, że ci, którym 
nie jest obca sprawa Górnego Śląska, 
zapełnią salę teatru Miejskiego. 

Bilety są do nabycia w firmie J. 
Fruzińskiego, Piotrkowska 71 w środę 
i czwartek od godz. 5-ej do 7-6j popol., 
w dzień przedstawienia w kasie teatru 
od godz. 5-ej. ? 


O zapomogi na wpisowe dla 
dzieci urzędników 

Województwo łódzkie zakomuniko- 
wało wszystkim starostom i komisarzo- 
wi rządu na m. Łódź, iż w sprawie u- 
dzieiania funkcjonarjuszom państwowym 
zapomóg na wpisy za dzieci, uczęszcza- 
jące do prywatnych szkół średnich, og61- 
nokształcących i zawodowych, ministe- 
rjum skarbu wyjaśniło, że prawo ubie- 
gania się o odnośne zapomogi mają je- 
dynie ei funkcjorarjnsze państwowi, 
którym na zasadzie rozporządzenia Ra- 
dy ministrów z mała 5-go sierpnia 10290 
roka, przyshtguje prawo pobierania ĝo- 
datku rodzimego za dzieci. 


Garawackiego. 


ię egzekucja? 


tawiono dookoła dwudziestu kilku 
szeregowców, 

Punktnalnie o godz. 6 i pół 
wieczorem na dany przez proku- 
ratora rozkaz dozorcy więzienni 
udali się do celi, ażeby sprowa- 
dzić skazanego. | 

Znaleziono go opartego o ław- 
kę z pochyloną głową. Na wezwa- 
nie, aby podniósł się, Garawacki 
oparł się stanowczo, mówiąc, iż z 
celi nie wyjdzie. 

Zakomanikowano o tem prokn- 
ratorowi, który polecił dwum do- 
zorcom więziennym siłą wyprowa- 
dzić skazanego z celi. 

Z przygnębioną, bladą twarzą sta- 
wiono Garawackiego przed pro- 
kuratora, który odczytał wyrok 
sądu doraźnego. Po dopełnieniu 
tej formalności na korytarzu, za- 
wiązano skazanemu oczy, poczem 
podtrzymujący go dwaj dozorcy 
przeprowadzili przez podwórze na 
miejsce stracenia, gdzie przywią- 
zano skazanego do slupa. Prócz 
władzy proknrstorskiej skazanemu 
towarzyszył rabin. Garawacki, pro- 
wadzony na śmierć, wołał: „Już 
mnie niema, jnż zzinąłem* — po- 
czem zamilkł, wpadając w omdlenie. 

Na komendę rozległy sią czte- 
ry salwy karabinowe, skierowane 
w piersi. W kilka minut obecny 
lekarz stwierdził  protokularnie 
śmłerć skazańca. Ciało odwiązano 
od słupa, złożono na furgonie i 
przewieziono gelem pogrzebania 
zwłok do lasu konstantynowskiego. 

Tak odbyła się ceremonja eg- 
zeknejł. 


Z łódzkiego oddziału Czerwo 
nego Krzyża. 


W tych dniach powróciły z Grodna 
delegatki łódzkiego oddziału Czerwo- 


nego 'rżyża, które zawiozły dla cho- 
e 'łmierzy w szpitalach grodzień- 
skic bieliznę, mleko skondensowane, 
sac! ki, wino, mydło i t. d. Żołnierze 
przy owali dary z wielką radością: ko- 


mendanci szpitali i szef sanitarny w Gro- 
dnie nadesłali gorące podziękowanie do 
zarządu Czerwonego Krzyża za prze- 
słane dary. W najbliższych dniach zo- 
stanie łany nowy transport bielizny 
dla szpitali w Grodnie. 


Krzewienie analfabetyzmu. 


Zamieszkały przy ul. Chłodnej 
N 6, Stefan Gęś, za nieposylanie 
dziecka swego do szkoły skazany 
został przez komisję powszechne- 


go nanezanła na 1 dzień aresciu.j 


Kursy samorządowo-spoteczne. 


W celu uświadomienia szerokich 
mas o istocie samorządu, dążącego 
do udoskonalenia gospodarki komn- 
anlnej, wydział powiatowy sejmiku 
łódzkiego zorganizował na terenie 
powiata karsy samorządowo-społecz 
ne dla fnnkejonarjnszy eminnych, 
emłonków rad gminnych i wogóła dla 
wszystkieh mieszkańców powiatn, in- 
teresujących sią Sprawą rozwoju 
gospodarki samorządowej. Dla ułat 
wienia możności wysłnchania wykła- 
dów jaknajliczniejszym słachczom, 
kursy zorganizowano o identycznym 
prozramie w różnych terminach w 
trzech punktach powiatn, mianowicia 
ew Łodzi dia gmin Nowosolsa, Brus, 


Chojny, Wiskitno, Babice, Puczniew, 
Rszew, Brużyca, Rąbień i Bełdów; 
w Tuszynie — dla gmin Czarnocin, 
Żeromin, Górki, Brójce i Gospodarz; 
w Zgierzu—dla gmin Luómierz, Ła- 
glewniki, Rądogoszcz. Zgierz i Nan: 
kielnica. Oprócz tego, na skutek 
zaproszenia komendy policji okręgo- 
wej prelegenci prowadzili wykłady 
dla przodowników policji, 

Pomimo trudności komunikacyj- 
nych, wywołańych niespodziewanem 
bezrobociem na kolejkach doiazdo= 
wych, wysłuchało wykładów ogółem 
przeszło 340 osób, co czyni (19 gmin 
i Zgierz) przeciętnie 17 osób na 
gminą. W szkołe dla przodowników 
wysłuchało wykładów przeszło 100 
osób. 4 


Handel domami a spadek waluty. 


W tych dniach delegacja zło- 
Żona z 8 przedstawicieli tych 
właścicieli domów, którzy w cza- 
sie wojny swe realności sprzedali 
adała się do Warszawy i złożyła 
tam na reog marszałka sejmu 
Trąmpezyńskiego, w  prezydjum 
rady ministrów i prezesowi sej- 
mowego klubn mieszczańskiego 
obszerny memorjał, W piśmie 
swem  patenci stwierdzają, że 
większość ich zmuszona była 
sprzedać domy, £ powodu kryty- 
cznego stanu finansów, znacznia 
niżej wartości | wobec tego upra- 
Bzą O zastosowanie w sprawach, 
które wytaczają oni obecnie tym, 
którzy te domy kupili, artykolu 
1674 kod. eyw., mówiącego o u- 
nieważnieniu aktu kapua—sprze- 
daży domu w wypadkach, gdy ce- 
na sprzedaży jest o 7-12 mniej- 
sza od istotnej wartości sprzeda- | 
wanej realności. 

Podobno marszałek sejmu 
przyrzeuł właścicialom domów po: 
parcie, %- amat fo 
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Charaktesystyczna ofiara. 


NA ręce naczelnika okregowe- 
go urzędu walki z lichwą dr. Gra 
bowstiego złożył cech cukierni 
ków 25000 mk. na cele plebiscy* 
towe na Górnym Slązska. 


Znaleziony portfel. 


Ppor. Marjan Szczepański złożył w. 
naszej redakcji skórzany portfel, zawie 
rający pieniądze i dokumenty z P.K,U, 
na imię Jana Kwiatkowskiego. Portfel 
ten składający go znalaz?! na ulicy Wios 
cy z dnia 2 na 5 b. m. Zguba jest do 
odebrania w administracji „Głosu” pa 
wylegitymowaniu sie właściciela, | 

Jeżeli w ciągu tygodnia prawy wła+ 
ściciel nie zgłosi się po odbiór portfel 
zostanie przesłany do władz policyje 
nych. 


Teztr Polski. 


Dzisiaj „Ohory z urojenia" Moliera 
okraszony śpiewami i baletem Z dym 
Zelwerowiczom w roll tytułowej. Rzec£ 
ta stale grywana przy wysprzedanej 
widowni zdobyła »upełny sukces arty! 
styczny i kasowy. Jutro t.j. czwartek 
dnia 10 b. m. po +niżonych cenach 
„Związek atletów Ducha*-Duhamell'a 
W piątek „Księga Hjoba* aktualni 
satyra B. Winawera. 


Teror ekonomiczny. 

Strajkujący czeladnicy krawiecej 
zaczęli stosować teror  ekonomiczn| 
względem tych, którzy pracy nie porzil 
cali. Dowiedziawszy sie o tem komeft 
da policji aresztowała Dawida Skrobkó 
Chaima Brausteina, Estere Bornstell 
Joska Śmietanę, Gersona kKlaffera | 
Abrama Fuksa, jako członków komis 
strajkowej „Związku krawców” przy d 
|Aleja I Maja Nt 2, za wydanie polece 
[nia krawcom, sby ci zabierali niewf 
kończoną garderobę i przynosili ją 6 
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Sroda 9 Intero 1921 r. 


lokalu związku, celem praytrzymania aż 
do ukończenia strajku: Aresztowanych 
przesłano do wiezienia przy ul. Miisza 
do dyspozycji padprokuratora 4 okregu, 


<= e 


Wypadki- 


Zbrodnir. Wczoraj pod Tuszynem, 
na szosie prawidzącej do Łódzi znale- 
ziano zwłoki zabitego chłopca, lat 12 
nazwiskiem Laskowski. Śmierć nasta- 
piła od zadania ran kijem w głowę. O- 
bok trupa znaleziono kijforaz podrzuco- | 
ną czapkę. Trup leży-w kałuży krwi. 
Na miejsce zbrodni wyjechały władze 
sadowo-lekarskie. Policja państwowa 
na powiat łódzki zarządziła energiczne 
dochodzenie celem wykrycia sprawcy 
mordu. 


Przejechana na śmierć samochodem. 
Wczoraj posterunkowy Józef Stepień 
zawiadomił 7 komisarjat, iż na rodu ul. 
Karola i Piotrkowskiej, samochód woj- 
skowy, należący do generała Olszew- 
skiego N: 4255, najechał dziewczynę 
15-letnia Irenę Kasperkiewiczównę, któ- 
ra poniosla Śmierć momentalnie. Sa- 
mochodem klerowa! szofer Apolonjusz 
Szwagrzak. Poszarpane zwłoki dziew- 
czyny odwieziono do prosektorjum przy 
ul. Łakowej 17. Zawiadomiono władze 
śledcze, urząd prokuratorski, oraz dano 
znać o wypadku rodzinie zmarłej, zam. 
przy ul, Rajtera Ne 5. 


Co kradną? Z mieszkania L. Pad- 
wy, przy ul, Cegielnianej Nè 50, za po- 
mocą włamania skradziono gotówka kil- 
ka tysięcy marek, oraz garderoby i róż= 
nych przedmiotów wartości 150,000 mk. 

— Do mieszkania Romana Micha- 
ka przy ul, Dąbrowskiej 21 dostali się 
złodzieje i skradli różnych rzeczy na 
sumę 100,000 mk, 

Po wyjęciu ściany w zabudowa- 
niu gospodatczem domu przy. ul. Kiel- | 
ma 20, nieznani złoczyńcy skradli zapa- 
sy węgla, kartofli i t. d, wartości 200 
tys. mk, Í 

— Do lokalu urzędu walki z licl- 
wa przy ul. Ewangelickiej 5, dostali się 
zlodzieje i skrądli różne PZ: 
wartość których na razie nie zostala 
określona, 

— Z fabryki Juljusza Lohrera przy 
ul. Hipotecznej 25 skradziono towaru 
na sumę 400 C00 mk. , 

— Że sklepu przy Starym Rynku 
Ne 11, należącego do E. Tencera, za 
pomocą wybicia otworu w ścianie mu- 
rowanej, nieznani złoczyńcy skradli to- 
watu wartości 200,000 mle. 

— Do mieszkania Gustawa Grymin- 
da, przy ul, Dolnej Ne 1, zakradli się 
złodzieje za pomocą wybicia szyby i za- 
częli pakować najkosztowniejsze przed- 
mioty. lednedo ze złoczyńców Józeta 
Eidberga schwytano, drugi zdołał wy- 
skoczyć oknami. 


(4 muzyki. 


Koncert symłoniczny L. O. S, 
Dyr. Br. Szulc. 


„Symfonja D-moll” Cezara Francka 
(poświęcona jego uczniowi Henrykowi 
Duparc—znakomitemu kompozytorowi) 
była napisana w ostatnich latach życia 
twórcy, kiedy francuski impresjonista, 
szukający nowych podniet i reformy 
stylu 1 środków, zdrupował wkoło sie- 
bie takich redeneratorów francuskiej 
muzyki, jak Debussy, Bruneau i d'Indy. 
Nie melodyjność, lecz solidność bido- 
wy, zmysł artystyczny, objawiający się 
w polifonii i planowem wyzyskaniu ma- 
terjaln tematycznego przy oryginalnej 
wynalazczości i w posługiwaniu się pa- 
letą orkiestrową — są to główne cechy 
twórcy symfonii, Allegretto drugiej czę- 
ści, gdzie akordy kwartetu smyczkowe- 
go przygotowują tło do mającej się roz- 
winąć łagodnej i melancholijnej nelodji, 
intonowanej przez rożek angielski, jest 
kombinacją nader misterną i charakte- 
ryzuje iście gallijski esprit kompozyto- 
ra. Ponura barwa symfonji spotęgowa- 
na ciemnią nastrojową na sali, wytwo- 
rzytła ciszę, pozwalającą na wysłuchanie 
dzieła w skupieniu, co dobrze wpłynę- 


ło na dyr, Szulca i jedo równowadę, z 
ktorej niezdołała do wyprowadzić na- 
wet solistka wiaczorn, p. Elly Ney, w 
towarzyszeniu jej do koncertu B-nsll 
Cza'kawskiedo, 

to w muzyce szuka wrażeń czy- 
sto fizycznych, kombinacji tonów, szme- 
tów ledwie pochwytnych dla zmysłu słu- 
chu, hulków, grzmotów, błyskawice lot- 
nych, wreszcie kąpieli natryskowej z 
dźwięków, ten po wysłuchaniu koncer- 
tu Czajkowskiedo mógł sobie powie- 
dzieć: „Dobrze mi jest. nerwy ani na 
chwile nie były wystawione na mróbe, 
wysbrażnia nie znużyła mnie wizjami 
świata nadzmysłowedo, umysł wypoczą! 
porzadnie, słowam użyłem”, Tak jak 
pani Elly Ney gra na fortepianie, mało 
kto gra. Palce jej przemykają sie no 
klawiaturze zwinnie i szybko jak wiatr, 
to przebiedają hucznie jak grzmot, 
przedręcze to słecze klawiaturę okta- 
wami nerwowo, to odskakuje od niej 
jak piłka gumowa, delikatnie. Tempe- 
rament cenną jest zaleta, winien jednak 
być miarkowany, by odtwarzany utwór 
nie stał się fantazją wirtuozowska, fig- 
lam technicznym. w Którym plastyka 
rytmu i nastrój uczucia ustępuje miej- 
sca pasażom, gamom, oktawom, akor- 
dom, traktowanym brawurowo, ale w o- 
derwaniu od całości. Publiczność, ol- 
śniona błyskotliwością i fajerwerkowym 
ujęciem pierwszej i ostatniej części kon- 
certu Czajkowskiego, domagała się na- 
tarczywie „bisów”, których artystka nie 
skąpiła, Usłyszeliśmy jedną z najpoe- 
tyczniejszych etiud Chopina E-dur, w 
wykonaniu której było wszystko prócz 


poezji. ź 
F. Hal. 


Jak powstaje zbrodniarz? 


Proces braci Strauss, — Społeczne zna- 
czenle procesu. — Przestępca dwana- 
ście razy skazany. — Akt oskarżenia. 
— Mowa głównego przestępcy. — Słowa 
„króla włamywaczy*. — Smutne lata 
dziecięce. — Męczeństwo matki. — Zmu- 
szanie dziecka do kradzieży i zniepra- 
wienia. — Zasady Karola Moora. — 
Wpływ samotmej celi. — Po czyjej 
stronie grzech ? — Wyrok i refleksje, 
jakie wywołał. 


Do niezwykłych wypadków w są- 
downietwie kryminalnem zaliczyć. na- 
leży wytoczony przeciw braciom 
Strauss, okrzyczanym „królom włamy- 
waczy* qiroces, który przez kilka dni 
zajmował trybunał w Moabicie i gro- 
madził w sali rozpraw i na galerjach 
ulumy roznamiętnionych widzów. Jako 
rzadkość określić musimy proces, w 
którym nie istota czynu zbrodniczego 
— proste i tak powszednie w dzisiej- 
szych czasach rabunkowe włamanie i 
nierzadkie również strzelznia do urzę- 
dnika policyjnego — skupiała na sobie 
ogólną uwagę, lecz jedynie osoba głó- 
wnego przestępcy. Wybitną swą inte- 
Jligenceją wprawił on w zdumienie sąd 
i słuchaczy, dodatnimi rysami charak- 
teru zyskał sympatą publiezności, go- 
rącą przyjażń obrońcy swego i dozor- 
ców więziennych a nawet naturalnych 
swych wrogów t. j. urzędników poli- 
cyjnych, a wreszcie w mowie, której 
nie nowstydziłby się najznakomiiszy 
obrońca, z oskarżonego zamienił się w 
oskarżyciela, obarczające ciężarem 
zbrodni swej i tylu innych, wadliwy 
ustrój społeczny, nieuchwytny co praw- 
da dla wymiaru sprawiedliwości, lecz 
niemniej będący zasadniczą przyczyną 
rozpanoszonej zbrodniczości. 

Na mowę tę frzedewszystkiem 
zwracamy uwagę naszych czytelników; 
fakty bowiem w niej zawarte podno- 
szą sprawę braci Strauss do rzędu 
objawu społecznego ogólnego znacze- 
nia. narziucającego się rozwadze pra- 
wodawców i reformatorów społecznych. 


Akt oskarżenia zarzuca 39-letniemu 
Emilowi Straussowi, poprzednio iuż 
dwanaście razy za kradzież karanemu 
ucieczkę m więzienia I uwalnianie brata 
z więzżionia, oraz 25-letniemu Erwirn- 
wi Straussowi, skazanemu również za 
te same przestępstwa kilkakrotnie, że 
dnia 3 grudnia 1919 r włamali się da 
sklepu konfekcyjnego Drezla, skąd 
skradłi 
Ukryli się następnie w mieszkaniu 
przyjaciółki Emila Straussa, a gdy po 
kilku dniach policja ich wytropiła, 
przyszlo do strzelaniny, podczas któ- 
rej urzędnik policyjny Erdmzn został 


towarów wartości 400,00 mk. | 


zabity, drugi zaśł wachmistrz Krump- 
holz, stracił oko, 


Emil Strauss, zapytany 0 swoje 
stosunki ogobiste, zwrócił sie do sę- 
dziów przysięgłych i skreślił nastę- 
pujący obraz nędzy społocznej dziecka 
ludu, obraz, który  zatytułowaćby 
można : 


Jak powstaje zbrodniarz? 


Wedle prawa i sprawiedliwości 
rozstrzygać się tu będzie o życiu lub 
śmierci człowieka, jest zatem rzeczą 
konieczną poznać osobę oskarżonego i 
decydujące momenty jego rozwoju, a 
to tem bardziej, że człowiek ten od 
wielu lat ma opinję ciężkiego zbro- 
dniarza Tę, w prawdziwem tego sło- 
wa znaczeniu smutną sławę zawdzię- 
sezam nietyle moim czynom ile dzia- 
łalności fabrykantów sensacyjnych ar- 
tykułów dziennikarskich i Buggesty- 
wnej mocy farby drukarskiej na 
umysły naiwnych czytelników. Kto 
mnie bliżej zna. ma lepsze o mnie 
wyobrażenie, niżeli nabyć mógł z tych 
w stylu Nik Cartera podawanych fo- 
tografji mojej istoty. Nie zamierzam 
skreślić tu szezegółowo 


nadmiernej nędzy moich lat 
młodocianych, 


nie chcę bowiem, by mi zarzucono fa- 
brykowanie sztucznego nastroju. Po- 
dam tylko treściwie moje currieulum 
vitae. Ojcies mój, dziś starzec 70-nl, 
był w dojrzałym wieku notorycznym 
pijakiem, i jego to wielkiej części wi- 
na, że droga życia mego była tak cefer- 
nistą. Wielka zachodzi różnica mię- 
dzy troskliwie strzeżonem dzieckiem 
rodziców stojących na wysokim po- 
ziomie moralnym i umysłowym, mo- 
gącem swobodnie rozwinąć swe natu- 
ralne zdolności, a dzieckiem rosnącem 
w stosunkach, które stały się moim 
udziałem. Od 7 roku życia musiałem 
— zamiast do szkoły uczęszczać — zi- 
mą i latem, w dni pogodne i słotne 
pomagać matce mojej przy 


roznoszenin gazet. 


Od 10 roku życia byłem chłopakiem 
do posyłek i przychodziłem późną 
nocą, śmiertelnie znużony do domu. 
Matka moja, kobieta uczciwa i dobra, 
męczyła sią od rana do nocy, by wy- 
żywić swoje gęsto zaludnione „strusie 
gniazdo“, było to jednak dla niej 1 dla 
mnie 


nieopłsane męczeństwo. 


W końcu, gdy siły jej się wyczer- 
yały i cała rodzina przez kilka dni 
Żdstownie nie nie jadła, droga matka 
moja, przedtem bezwarunkowo uczciwa, 
użyła kilka marek z pieniędzy zainka- 
sowanych za gazety na kupno chleba, 
Nie mogąc tych kilka marek zapłacić, 


‘zagrożona policją powiesiła się. 


Osierocone dzieci dano na koszt 
gminy do obcych ludzi. Ja dostałem 
się w opiskę kobiety o ciąsnem cercu, 
locz tom szerszem sumieniu Szlachet- 
na ta dama zajmowała się tem, ż0 m- 
więziónym „Magdalenkom* ułatwiała 
ucieczkę, umieszczając je następnie u 
pośredniczek nierządu, od których po- 
bierała tantjemy. Mąż jej był zapi- 
tym parolkiem, który w domu wypra: 
wiał dzikie awantury Wychowawcza 
działalność mojej „opiekunki“ polegała 
na (em, ża 


zmuszała mnie do kradzieży. 


Kazała mi z cmentarza kraść kwia- 
ty woskowe, która później sprzedawała 
w magazynach wieńców żałobnych. 
Razu pewnego dwudziestoletnia córka 
megery, która była moją opiekunką 
zmusiła mnie do splądrowania świe- 
żego grobu dziecięcego i przy tej spo- 
sabności też uświadomiła mnie — 11-let- 
niego chłopca — teoretycznie i prak- 
tycznie pod względem seksualnym 
W tym czasie ojelec mój ożenił się po 
raz dragi z kobietą, która była wpra- 
wdzie analfahetką, dawała jednak dzie- 
ciom lekcja kłamstwa i kradzieży 

W 15 roku życia wyrzucono mnie 
na bruk i wówczas dojrzały w umyśle 
moim myśli i zasady Egrola Moora 
Wiodłam przez kilka mļesięey pra- 
wdziwe 


życie rozbójnicze i cygańskie. 


Zazrajomiłem się z pewnym ślu- 
sarzem i przy jego pomocy rozpoczą- 


łem moją karjerę włamywacza. Byłem 
zawsze tyłko krótki czas na wolnej 
stopie, zwykle siedziałem w celi od- 
osobnionej, Takie więzienie działa pa- 
ralżująco jak narkotyk. jak opjum, 
morfina; w małych dawkach skntek 
ich może być zbawienny, leez wielkie 
dawki działają wprost niszcząco.. Kto 
już tak głęboko ugrzązł w bagnie, nie 
wydostanie się już o własnych siłach. 
— Na tem kończę, na razie, odkładam 
pendzel i paletę i proszę was pano- 
wie ażebyście w głębi serca waszego 
zbadali 


po czyjej stronie największy 
cięży grzech | 


Dodajmy jeszcze, Emil Straus, 
scharakteryzowany został przez wSzy- 
stkich Świadków, jako bardzo przy” 
zwoity człowiek, że postarał się o ul- 
żen,e losu wdowy po zabitym poli- 
cjancie, że wreszcie wedle zapewnienia 
obrońcy, jest niezwykle uzdolnionym 
matematykftm i poetą, a bedziemy 
mieli dokładne wyobrażenie o osobie 
tego niezwykłego przestępcy. 

Braci Strauss — z których młod- 
szy uznany został za umysłowo nie- 
normalnego — skazano na 10 względnie 
15 lat więzienia, a wyrok ten wywołał 
obok nieokreślonego uczucia żalu. żywa 
pragnienie reform społecznych w tym 
duchu, ażeby x jednej strony zapo- 
biedz „fabrykacji zbrodniarzy”, z dru- 
giej zaś strony umożliwić lepsze dla 
społeczeństwa zużytkowanie nlezwy- 
kłych zdolności, niżeli zamykanie ich 
na całe życie w samotnej celi wię- 
ziennej. 
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Przenygł atiezy w Polce 


Inżynier Stec wygłosił w war- 
szawskim aero-klubie prelekcją, 
w której podniósł palącą kwestję 
uruchomienia przemysłu lotniczego 
i wykazał, że posiadamy u nas w 
Polsce odpowiednie warunki do 
wyrobu własnych aeroplanów i 
przy odpowiedniej organizacji te- 
go przemysłu możemy o własnych 
siłach stworzyć flotę powietrzną. 

Główne materjały, niezbędne 
do budowy płatowea — drzewo i 
płótno posiadamy w kraju. 
Kilkakrotne próby stosowanie ich 
do badowy płatowców w warszta- 
tach lwowskich i poznańskich, da- 
ły dobre wyniki. Pozostaje jeszoze 
sprawa okuć, linek, śrabek i in- 
nych drobnych części metalowych, 
które jeśli nie są u nas wyrabiane, 
to można ja z łatwością wytwo- 
rzyć, 

Co dotyczy rzemieślników, to 
i tu nie potrzebujemy się obawiać 
żadnych trndności, Stolarze polscy 
lepsi są od zagranicznych, a ślu- 
sarzy i mechaników również znaj 
dziemy w kraju. Majstrów i wyż- 
szy personel techniczny many W 
dostatecznej ilości, a więc sprawy 
personalne, podobnie jak surow- 
ca przedstawiają się pomyślnie. 

Według obliczeń prelegenta, 


c Z Z QQQCCQ))))  OQ) Dw) 


— 


am o 


opartych na statystykach wojsko- 
wych warsztatów lotniczych, cena 
płatowca badowaneso w krain 
bedzie znacznie niższa od kosztów 
aparatu sprowalzonego: Z drnófój 
zaś strony zmniejszenie iImpórta 
wskazane jest ze wzelędów næ% 
poafarczych. Ze 

Posiadamy jednak znaczną licze 
hę silników lotniczych, leżącyrh 
beznżytecznie w różnych składaob, 
Dadzą się one łatwo zastosować 
do budowanych płatoweów 1 za- 
spokoją na najbliższy okres głód 
silnikowy. 

Zwróćmy teraz nwagę na to, 
iż odbiorea, potrzebujący znacznej 
liczby aparatów lotniczych, tst- 
nieje, Odbiorcą tym jest lotnie- 
two wojskowe, a przy umiajętnej 
polityce lotniczaj, może się zro- 
dzić w bliskiej przyszłości lotnic= 
two cywilne. Dla uruchomienia 
przemysła lotniczego niezbędne 
34 więc tylko kapitały, które zna- 
leść sią muszą. 

Jednocześnie z urnchomłeniem 
fabryk płatowców można będzie 
przystąpić do budowy hangarów 
lotniczych, zbiorników, niektórych 
przyrządów — i coraz bardziej 
uniezależniać sią od zagranicy. 
Państwo winno szczególnie tros- 
kliwie opiekować się przemysłem 
lotniczym, a dopóki nie powstania 
wytwórczość prywatna, prowadzić 
budową w warsztatach rządowych. 


Gielda warszawsk4, 
Notowania z dnia 8 lutego: 


Waluty: Dołary Stanów Zjedno- 
czonych 805.—, 780.—; Franki francusk. 
57.50, 56.50; Franki pas KD c 130—, 
126.—; Marki niemieckie 13—, 120; 
Korony austryjackie ——, ——. 

Akcje: Bank Handi Warszaw 


ski 9 em. 1525, 10 em. 1300, 1528, Bank 
Kup. łódzk. 200, Bank Kred. warszawki 


1—5 em. 2625, Bank Tow, współdz. 4 
em, 2200, 2500, Borkowski 2860, 
Lilpop 22400, 25500, 25200, Rudzki 16800, 


16500, Starachowice 9500, 9500, 

9500, Warsz. Tow, fabryki cukru 8800, 

a Ba Żkgja 
racia Jablkowscy 1 e 

1—5 em. 1450, 1480, 4 am. 1A40, og 

Ostr. 7200, 7800, 7755, Bank dla handta 

es: 1000, Tow. kop. węgła 9300, 


Ofiary: 


atożone w administr. „Głosu 
Polskiego“ 
Na Uzdrowisko. 
Bolesławowie Dawidowicz e 


Romea Perle mk, 500. 762 
Personel rę żywnościowej 

Ł. Z. T. D. mk. 500. 
Zebrane na urodzinach Humseaz 


Heymanówny mk. 1100 
Ala Watnicka mk. 100, 788 
L T. Koenig z żoną mk. 100. 70 


Na Linas Hacholim. 


Abram Margolis z córką mk. 200. 
R. Synajkowa mk. 50. 
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Z powodu nagłej niedyspozycji 


p. MESSAL 


KONCERTY: dzisiejszy i jutrzejszy 


niądze za wykupione bilety zwraca kasa w Sali Koncertowej. 


zostają na krótki czas ya ER 


„Nazmaitośći” Geatr Zyd. 


Cegielniana 68. 
Dyr. Kempaniejec. A. Galmajster. 


4899 Karnawałowa rewja łódzka w 2 akt. Nap. WŁ. Polak. 
Teatr „BAGATELA pis o godz. s30 vez „NOC W Macedonji" I pozpocznie część koncertowa. — 


CEGIELNIANA 18. 
— pod. dyr, M. Tarłowskiego — 


Teatr Colloseum 


Z-chodlnia M: 53 


a jdzka Orkiestra 


Piątek, dn, T1 tutego o 


Elly 


"4% Program: Beethoven Sonatą B-dur. 


odz: 3 do 7 wiecu. 
KIJE a * 


m. 


Dyrekcja koncertow Alfreda 5- cha. 
Sala ZOROCSCT>OW EZ. 


Recital fortepianowy 
Pianistka światowej sławy. 
bert lmpromptu F-moll Moment musical. Mendelssohn Rondo ca- 3 


H pricipso. Chopin Fantazja F-mol1—8 etiud. Liszt Walo „Mefisto. Rot, 
Bilety codziennie da nabycia w kasie Sali Koncertowej od godz. 10—1 i od Saai 
1 


Gościnne wyśtepy Zofii Fal szewskiej prima-baleriny opery |wowskiej i Józef» Brodelkiewicza; baletmistrza operetki poznańskiej. === 


tt Występy zespołu UKRAIESRICH artystów 
przy współudz. artystki-primadonny Fatyrny= 
: Jaruszewskiej-Bajewskiej. i 


Dziś 
eg. 8.15 
wiecz. 


p 


Symřom czna 


godz 8.15 wiecz. 


m dla 
Mozart Rondo A-moll. Schn- 


:—1 ği 


Motor henzolowy 


Hö koni dla bezpośrednie- 
POR go połączenia z dynamo 


WE trycznego oświetlenia lub 
$ młocki, ciągnięcia wody 
git. d. prawie nowy 
sprzedania, Bliższą wia- 
RJ domośś ndzieli K. Hell- 
= wig, Targowa 51. 


Odpowiedni Magazyn 


4 w śródmieściu przyjmie manufakturę do sprzedaży 
WAA komisowej. Reflektuje się na pierwszorzędną firmę 
R w tej branży. Zgłoszenia z podaniem dokładnych 
17% warunków pod „Manufaktura“ do rdmin, „Głosu”, 


KUPUJĘ 


srebro 


brylanty, złoto, 
perły oraz stare 
Płacę najlepiej i p 
wytwarzania elek- 

tynowska KO awk 
aS I piętro, 


11—1 


EW TE TWA 


się przekonac. Konstan- 


Milich. 
50—20 


Jemory paszport fami- 
lijny na imtę Szajbo- 
wicz Józef Moszek Bajia. 

%0—3 


Natalka Poltawka 


Opera w 3 aktach. 


Dr. l. Silberstrom 


Zielona 11 (rsgZachodniej |z kapitał 
Chor. skórne i weneryczne. 


Usnwanie szpocących włosów. 
DANE od 1—3 1 4—3 wiecz. 
Niedziela od 9—1. Panie 0d44—5 


| oea a 


Oferty 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 
przyjm. od 2—316—58w. 

Nawrot Ne T. 

6 latago r. b. zaginy 
pies- wilk 
10-miesigczny z mowiężną obro- 
ią, wabi się „Caro“. Odprowa- 


dzić do K. Michalaka, Bens- 
org 76. Przywłasaczyciel bę- 


Pociągi pe 77. l Jokal. 


zęby 
rozę. 


na kresy, 
maszynie. 


ofic, 


rek poszu 


Potrzebne 


mą zdolno biuralistki do Woj- 
skowej Instytucji na wyjatd 
vaa biegle na 


klasowe. Oferty osobiate skła- 

dać: nl. 6-go Sierpnia (Bene- 

dykis) 25, międz 
połudn. n 


-r ar MNH MEZA 
jkuszerka Pipikowa, ul 


Piotrkowska 132 m. 14, 
dla pań przyjezdnych 
1189—10 


Wspólnika 


em od jednego de dwuch miljonów mā- 
kuje dobrze zaprowadzony interes w Ło- 
dzi. Na żądanie moża być gwarancja hipoteczna. 

pod „Wspólnik 200 M. 5.* proszę składać 
w „Adm, „Głosu Polskiego". 1053—8 


Dr. med. 
Schweig 


Choroby oczu 
Przyjmuje od 12—1 1 4—6 
Zawadzka 6. 


yksstałcenie 4—5 


godz, 4—5 po 
ołkowiczk. 


gebulde Albert zgubił 
paszport, wyd. w Bo- 
dzi, Południowa 63. 


nz w z 


6 l Sroda 9 lutero 1921 r. 


Dziś i dni następnych! 


„Ach, ta ciotka” 


Przewyborne komedjo 
farsa w 5 akt. W roli 
gł znakomita włoska 
gwiazda ekranu 


My bi 


Grand=Mino | nu: 


ś i dni nastepnych! 


Franceska Bertini 


Mad program: HG NIEERWESA i PIAW/A — malownicze widoki Włoch! 


Początek o godz. 5-ej pp, w soboty i niedziele o 8.30, ost. o g. 9.15 w. 


4 c2. Da arr Dag 


ZAKŁAD RYSOWNICZY £E 


S, Szerszeński | (r i Wielki | 


Egzystuje od 1896 r. Główna 42. 


Wykonywa wzory i desenie tkackie Jacquardowe 
z materjalów przedwojennych. Posiada duży wy- 
bór najnowszych szkiców na pledy, chustki, obru- 
— ay, serwety, firanki i t, p. materjały. — 
Wykonanie szybkie i dokładne 


Matry moniaino. 


Młody człowiek 


inteligentny (izrael.) z dobrej rodziny, przystojny, | 
z kap. 250,000 mk, manufakturzysta, pragnie z EA 
braku poojoneści, w celu matrymonialnym zapo- W 
znać inteligentną pannę z lepszego towarzystwa. 3 
Dyskrecja żapewniona. Rodzice, traktujący sprawę W 
poważnie i mający zamiar zapewnić młodemu Pff 
człowiekowi współpracę w swych interesach, zech- p 

cą złożyć oferty do „Głosn* sub: „Finhetrat*. PE 


Poznań. 


książkę towarów z pieczątką wydziału Przemy- „e 
słowo-Handlowego oraz oennik dla firmy A. L., W 


tapp. Proszę zwrócić takowe za dobrą nagrodą w 
kantorze firmy: nl. Piotrkowska 58. 84—1 


Maszyna do pisania 


systemu „ADLER“ w dobrym stanie do sprze- $ 
dania. Wiadomość: Karola M 9. 86—8 


— me <-u 


przy którym otworzyłiśmy specjalny dział dla 


przesyłek 


i asokuracje. 


Lódź Poznań 
Łódź —Warszawa 


istniejący Int 18, Piotrkowska 88, i 
przeniesiony został pad Me 225, róg Radwańskiej, EB 


również Biuro Ogrodnicze, sprzedaż DRZEWEK Ba 
owocowych, alejowych 1 innych. 13—2 BR 


Likwidacja warsztatów ślusarskich. : 


Bq do sprzodanią części maszyn włókienniczych (ozęści zapa- ŞA 
Bowe do traibmaszyn, szpulmasżyn, selfaktorów i t, p.) trans- $ 
misja, wentylatory, tokarnia metrowa. Instramentalnia: narzę- 
dzia śłusarskie i kowalskie. Oglądać codziennie ed 8—5 popoł. 

Piotrkowska X 103, I piętro. 85—3 É 


Jesteśmy w możności w przeciągu 24 godzin dostarczyć 
przeznaczenia. 


Mam do sprzedania 


około 1000 kw. prętów w suchej miejscowo- a 
ści, połączenie: kolejowe na miejscn. Zainte- FE 
resowani zechcą złożyć oferty w „Głosie* pod 


„Torfowisko*, dla otrzymania bliższych infor- 
macji, 550—2 


Szobert i S=lka—Towarzystwo Akcyjne 


Łódź, Piotrkowska 120. 


Dla wygody Sz. Klijenteli założyliśmy oddział miejski przy 


„ul. Zielonej Nr. 6, 


pocztowych 


Załatwianie transportów wszelkiego rodzajn, finansowanie, 


EKSPEDYCJA POSPIESZNA! 


Poznań — Łódź 
Warszawa — Łódź. 


Aby zadowolić życzenia Szanownych P. T. Klijentów wprowadziliśmy 


pośpieszną SAMOCHOJOWĄ komunikację 


ŁódżPoznań, Łódź——Warszawa i odwrotnie, 


Orkiestra symt. pod kier. p. BUDZYŃSKIEGO. 


magazynowanie 


towar do miejsca 


Oczekując łaskawych zleceń, kreślimy się z poważaniem 


Lloyd Wielkopolski 


Szobert i S„ka—Towarzystwo Akcyjne 
POZNAN, Wielkie Garbary 18. 


Oddziały: Warszawa, Nalewki 33.-— Łódź, Piotrkowska 120 
—QGdańsk, Langgarten 47. — Zbąszyń — Wronki — Tczewa 


jzwózżki i 
jj zamknięte z napisem: „Oferta na zwózżką i na- 
y ładowanie drzewa“, 


Obraz agen. „CORSO“ w Warszawie” 


gOgłoszenie. 


Dział Budowłano-Kwaterunkowy Dow. Okr. 


H Gener., Zachodnia 64, uprasza Panów dostaw- 
Si ców o złożenie ofert ma zwóxzkę 2740 
am. sześc. drzewa onałoweygo z 


lasu Nadleśnictwa Regny i naładowania go na 
stacji Wykno Kolei I)yrekcji Radomskiej, 
z podaniem ceny od zwózki i załadówania do 
wagonu l m. sześc., oraz terminu rozpoczęcia 
naładowania, Oferty winne być 


656—1 


ZAPEWNIONY. BYT! 


Ú Zakład szczotkarski (sklep i 
warsztat), egzyst. lat 22, z powodu 


wyjazdu jest do sprzedania. 
Wiadomość: Pabjanice, ul. Zam- 
kowa nr. 7. 83—8 


amenn 

Wojażer 
obeznany w branży olejno-chemicznej, znający 
miejskie stosunki handlowe pośzukiwany to 


Fabryki Przetworów Chemicznych. Oferty sub „Ohe- 
mikalista* złożyć w adm. „Głosu“. 1145—3 


Studentka 


prawa uniwersytetu warsz. ndziela 
lekeji. Spec. polonistyka i mat. Zgł: Sienkie- 
wicza 6, m. 1, od 10—3. 10—1 


€nergiczny młody człowiek 


ze średn. wykszt. rut. biuralista i korespondent 
w jęz. polskim, niemieckim i rosyjskim, obecnie 
kierownik i zarządzający fabryki, obeznany z eks. 
i importem krajowym, (dział ów na własną rękę 
załatwiał), pragnie zmienić posadę. Łaskawe ofer- 
ty sub. „Energiczny* do „Głosu Polskiego", 22—1 


2 szafy czarne sklepowe, 


oszklone są do nabycia. Dom ekspedycyjno- 
komisowy Bracia Szczeoińscy Prze- 
jazd Nr. 15. 19—2 


Pracowity sumienny maister prze szalolczy 


na wełnę czesankową i wigonję, z długoletnią 
praktyką, ślusarz-monter, z bardzo dobremi refe- 
renejami, ehce zmienić swoja stanowiako. Może 
także wstąpić jako wspólnik, Łaskawe oferty u- 
prasza się skłać w admin. sub „Pracowity ię si 

06—3 


joteligsatay, 21-letni |pgtody energiczny ozło-| pokój dnży, Pocżząlij || gatzwyca 
młodzieniec, znający lË wiek, obznajmiony zj umeblowany, śródmie-|% pokoju umeblowanego, 
buchalterję,  poszukujej kalkulacją poszukuje za-|ście, elektryczność, kuch-, Wiadomość: Pl. Dąbrow= 
posady, jako praktykant.|jęcia w tkalni. Zgłosze-|nia, odstąpię za 50,000jskiego 4, u p. Kiukas, od 
Oferty sub. „Dobre refe-jnia pod „Młody* do „Gło-imarek, Oferty sub „F*;4—6. 17—2 
rencje* do „Głosu*. 68-2/su*. 698—3jda „Głosn*. ka! PERE TEE ER TE E L> 
dolny agent miejscowy 


ARR poi teniej DAĆ | a arrow Ej | oz ri 
lelle lepiej kupuje paari (diplôme. de|nkazyjnie tanio skórki. putynowana nauezyciel-| + obeznany w fabrykach 
się łokciowe towary, Université de Nancy)|U z Królików. Benedyu-jlt ka udziela lekcji w łódzkich poszukiwany za 
wszelkich gatunków. Ki-|donne des logons fran'|tą 19 m. 13. 678—3 |zakresto kursu gimna-|prowizją. Zgłoszenia pod 
lińskiego N 40 m. 10. taisen, Ofiros: „Nouvelle; wóz karela land. |zjalnego. Postępy zapew- „I do „Głosu Polsk“ 
1271-—20j Méthode au journal. 5-1 | ox , , nione. Oferty do admin 15—1 


WoREZE ZAP rdza dod ok na gumowych ko m 
icznik elektr, (Tomson- fach, bryczki ih ma „Głosu“ sub „Postęp w naleziono torebkę dam- 


, Paryż) 10 amp. 100—jszyėh fasonów, angiel- 588—3| k ską. Odeębrać za zwro- 
bieliznę. 100 volt, maszynka ele- skie chomonta, szory asowy „Doberman* do tem kosztów ogłoszenia: 
Wólezańska 43, Chrza-|ktryczna. Szpamera do|sprzedam. Kilińskiego 28. sprzedania zaraz. Ul.| Cegielniana 96 m. 3 do 
newicz. 059—24 | sprzedania. Ul. Pomorska 16—6|Długa N 90, Gersdorf, od|4 godz. 687—1 
a aii | ME 076, 2d mu. |z A , 3 mmm m ame a 
h jebie wyprzedam: łóż- Ao 16. c5 pocztowe paczki załat-|5—9 Wiecz_ 601—3|7aginął chłopiec 12-let- 

. łodzieniec z 4-klńso- ni, nazywa slę Stani- 


ka, materace, szafy, wia prędko, wypłaca 4 
otomanę, słół, krzesła,|"' wem wykształceniem, | pobrania, asekuruje.Wła- gore a Arar iea sław Andrasiak. Ktoby 
WRZE wiedział o mim, proszony 


biurko,etążerkę, Ul.Piotr-|z praktyką biurową, po: {sna pakownia. „Jakor*, A b Pr 
kowska 261, m. 4, front.jszukuje zajęcia. głerty Benedykta 1. ”505—10 AE ceł ary 4 jest zawiadomić rodzi- 


— 4 “ -e o- 
494—6|do „Głosu* pB., W. = potrzebna krawcowa na;zorcy domu. 709—3!90%: Gdańska 76. 675-1 


Mesyna Singera stałą robotę. Gdańska |Gzawokie kopyta pra w 
kryta d dani zewckie kopyta, pra- - 
ska 109, potrzebna star- Nowo-Zarzowska - 18, A kad” aooga, kaloszówki pię-| laguhion dokumenty: 


sza p3 s 523—3 j METI po” am aita e a a e fasony nadeszły. UI. > 
za p zaa (u fryzjera). 3 prayblakat się pies wil-|Sienkiewicza 25. 181—3 jes Aron zgub. do- 
[je sprzedania sarna (sa-l t: anezyciela historji z| Gdań G m | (M WÓd osobisty, wyd. w 
miec) 2 lata. Andrzeja H : czek, Gdańska N 148, ożyczę maszynę do! 
38 37. Wiadomość u stró- i da ki Iai: mcy. BZ Wydania na ogol. peer, s-ka 
ža. 703-3 DOREEN » z Haliny: ke” potrzebna służąca i chło- we mionn airy ġjzenbanm et Nachu- 
Tnelish teacher *ciueaiżeńskie, szeni pak na posyłki, Ce-jprzyjmuje adm. „Głosu* ma zgubiła paszport 
nglisk teacher gives jäeńsi : Ei sign S sz gielniana 38, eukiernia|pod lit. „Underwood“, |niemiecki, wyd. w Łodzi. 
English lessons, Oferty; "!storja* do „Głosu“, i oznbrot 20—1 639—2 0652—8 
gub. „J. P.“ do „(Głosu*.! 081 —3 |A Orno rout. F rrer > a 


pószukūje 


AAN. ee mete 
derobę, futra, 


fe magazynu mód A. 
Ciesielskiej, Piotrkow- 


w 


mm — 


| póty Fajga zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi.  677—38 


"= 


proner Wolf zgub. do- 
wód osobisty, wydany 
w Łodzi, 633—3 


je cyk Tauba Hinda 
zgub. dowód osobisty, 


wyd. w Łodzi. 636—3 


PROCE Lejzer zagu- 
bił legitymację chle- 
bową na 7 osób. Kon- 
stantynowska 47. 708—1 


prosz Cyrla zgubiła do- 
wód osobisty, wydany 
w Łodzi, 200—3 


isser Samuel zgub. tym - 

czasowy dowód osobi- 
sty, wyd. w Łodzi, oraz 
kartę powołania r. 1889. 


639—3 


porczykowska Lucyna 
zagubiła. legitymację 
na 2 osoby. 18—1 


yorman Hermalin zgnb, 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 624—3 


Kozlovski Abram zgubil 
dowód osobisty, wyd. 
68—32 


——~ 


w Piotrkowie. 


oser Ajzyk zgub. pasz- 
port niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 6560—83 


"nna 


poder Szłama zgubił le- 
gitymację chlebową 
na 5 osób, 697—1 


152 ńska Rózia zgubiła 


Erroen Gerszoń zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 023—3 


pist Mordko zgub. kon: 
cesję na piwiarnie, 
Cegielniana 64. 608—3 


paszport niemiecki, wy- zwabe Aleksandra zgu- 


13 biła kartę pobytu, wyd. 
dany w pow. Rawskim | w Łodzi za X I56]I3L. 


28 


poeman Izak zgub. do- 

wód osobisty, wyd. w SRie Albert zgubil 
Łodzi. 030—3 paszport, wyd. w Ło: 
įjioieiski Wiadystaw zgn dzi. Południowa 63. 7—3 


bił wykaz osobisty, mi 
wydany w Prusach. ź gesa o a 
042—2 


zgubił 
karię bezterminowo» 
urlopowy, wyd. w Łodzi, 


pistein Icek lzrael'zgu- 701—1 
bił paszport niemiecki, ulgara Jan zgub. nad- 
wyd. w Łodzi. 695—3 W kartę od paszportu z 
lesnicki Szaja Majer | fabryki Gajera, książęcz-| 


zgub, legitymację na 


Be, oraz 700 
5 osób. Wschodnia 6. m 


„ Gdańska 76, 654—3 


PRALA OuEDA a. Jegubiono paszport fa- 
poor Hersz zgub,| + milijny na imię Chai- 
legitymację na 10 osób | ma Hercmana, zam. ulica 
za X% 11199. Aleksan- | Wschodnia 70. 704—3 
DYJBA 12. PORZE I ubłono paszport nie- 
miecki familijny na 


PTR Maja zgubiła 
legitymację na 7 osób. 
Piotrkowska 17, 706—3 


jm. Anny i Stanisława 
Michalak. 517—3 


TATEA ASE OAOT T LATEN KIE TO ZATO T 


Zwyczajne: 10 Mk, za wiersz nonpare lowy jednoszpaltowy. Drobne: 8 Mk: za wyraz, najmniej 30M, 
Poszukiwanie pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: przed tekstem 80 Mk., w tekście 
40 Mk., po tekście 20 Mk. za wiersz nonp.(str, 5 szp.). dexralogi: 15 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 8zp) 
Zaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 500 pą tekście, Za termin, drut ogł. i ofiar adm.nieodpowiada* 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piożrkowaka 8$ 


OGŁOSZENIA > 


WZROK MEDI I OZONE CO ALL R "Y NIONE TY OT YZ OO ZI OKOROZO RZN OAZY OTOZ 
2 PRENUMERATA: Miesięcznie M. ]20—. Kwartalnie Mk 300.—. Za odno- 
„ szenie dopiaca się Mk. 15.— miesięcznie. Prenumerata 
=r przez pocztę miesiecznie Mk. 135—. Kwartalnie 400.— 
zagranicą Mk, 200.— miesięcznie. 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


= 


